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Zac1:iodniei M 87: .• · . j . Za od.noszenie- do domu lu~ przesyłk~ pocz-

Cena ogłoszeń: I-sza strona 50 kop. za 
wiersz lub jego mieisce, nadesłane 50 kop. 
nekrologi i reklamy 15 .kop., ogłoszenia zwyczajńe 
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Teatr Polsk· Dziś 

wie cz. Xlub kawalerów Jutro· 
wiecz. 

CBGIKLNIA.NA 63. 
~------

Teatr Popularn 
przy ul. Ko..nstantynowskiei M rn 

Dziś 

wiecz. 

orwoRZONY ZOSTAŁ 

Ho el-Pa as 
w Łodzi, rąg Dzielnej i Widzewskiej. 

· 3 minuty od głównejstacji kolejo;wej. · 

150 wyk-rifltuie urządzonych apartamentów' 
· , od I rb. na dobf!. ' . 

o·słał·ni wyraz ko.mfortu i hygieaiy. ' 

ostać'' Jutro 
wiec z. 

„popierajmy pr%emysł 
krajowy". 

-
zagranicą, cieszą si~ poparciem ·Za
równo rządów, jak i społeczeństwa.. 

' Do nauki przystępuje c.hłopiec zaraz: 
po przejściu ze szkoły do warsztatu, 

--S-- .nie jest przytem uźywany do żadnych 
K'!tżdtgo, kto zetl.:;;ia ~i~ .z rze- posług i zaięr. z rzemiosłem nie zwią

mieślnikami zagranicznymi, uderzyć zanych, a gdy opuszcza szkołę za~ 
musi większa wiedza fachowa tych wodową w 17 lub 18 roku życia, wy~ 
ludzi, w porównaniu z naszymi pra- chowaniec iej posiada tyle wiadomo
cownikami ;jakiegoś zawodu. Wynika ści fachowych, iż może już z pożyt
stąd · prosty wniosek, że ludzie ci kiem dla sjebie i majstra prac.ować • 

. Windy elektr., ogrzewanie centralne, sygnalizacja ame· · musieli ' mieć możność głębszego uzu- Widzimy więc, że zagranicą przy-
rykańska, umywalnie pokojowe z wodą oleżącą. telefony, · • 
wanny, podwójne drzwi etc. Przy hotelu wydział pocz- pełnienia swej wiedzy i że zachód wiązują wielką wagę do rozwoju wy-
towy, czytelnia, sala muzyczna, restauracja,. fryzjer ' 1Europy spostrzegł potrzebę racjonał- ·kształcenia zawodowego, mimowoli 
i przystanek tram.wai-0wy. · . ·r265-3-l 

~---~~~~-~~~~----~~~---~---~-~ ~e~ rozwajunwhlswy~ ue~eś~ z~em~ająpuedo~ś~brahlW~~ 
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W ~obotę, dnia 25 stycznia 1913 r. odbędzie . się 

w Sali Koncertowej y ogla, przy ul. Dzielnej 18 

ielka Maskarada~ 
li Ili PANIE OBOWIĄZKOWO W MASKACH. :: la 

Demaskować sif~ niewolno. Panowie we frakach. Bóm
bonierki z niespodziankami. Dwie orkiestry balowe. 
Cena biletu Rb. 3. Początek ·.o godz. 11-ej wiecz., Bilety 
sprze~aje cukiernia W-go Gostomskiego (Al. Roszko,vskiego). 
W dmu zabawy od godz. 7-ej wiecz. przy kasie. 2-1 

ników, oraz, - przyznajmy szczerze jące u nas w tym kierunku, braki 

o 
· - że u nas panuje poa. tym wzglę- ktąre ciężko się odbijają na· naszej 
dem karygodne zaniedbanie. A jed- młodzieży rzemieślniczej, zarówno w 

~. nak sprawa to tak poważna, ·że. war- czasie nauki (terminowania), jak i w 
O toby nad nią zastanowić się zupełnie czasie praktycznych zajęć bądź w 
O serjo! .charakterze czeladnika bądź robotni ... 
O Kto miał sposobność widzenia na ·Jrn fabrycznego. 
O ·wystawach . europe]skfoh te wielkie Chłopiec, po większej części anal-
0 mnóstwa eksponatów szkół zawodo- fabeta, oddany zostaje do rzemieśl-
0 wych, zdumiewać się musi, ile tych nika; w pierwszyc.h czasach nosi wo-
0 szkół posiadają miasta nie tylko sto- dę, rąbie drzewo, idzie z panią maj-
o łec.r.ne, ale nawet pomniejsze i to strową na targ, iub niańczy .iej mło-
0 . różnego rodzaju i różnych typów: de latorośle, a cały dzień biega do 
O rzeźbiarskie, tokarskie, ślusarskie, sklepiku, często gęsto do „monopolu", 

stolarskie, tkackie, przędzalnicze itp., lub piwiarni, a ze u majstra jest cią
w których pomyślano o wszystkiem, gle zahllkany i nędznie odżywiany, 
coby .się przydać mogło do wy.irnztał- jest szczęśliwy, gdy usłyszy dobre 
cenia zawodowego młodzi eży rze- słowo: „niech kawal.er się napije „za 
mieślniczBj. Jest wi1~c przedewszyst- drogę" i dadzą mu też łyknąć „daru 
lriem cały komplet maszyn, porusza- bożego"; tak marnuje parę· lat, póź
nych przez silnice parowe, w salach nie[, gdy jego potrzeby osobist6 
oświetlonych elektrycznością, gdzie wzrastają, nie ma już czasu na grun-

NAJSKUTECZuNsulwEaJSZY SRODEK robotnik się zapoznaje z budową towniejsze poznanie fr "hu. L zostaj~ 
NATURALNA 

.piegi, ., prvs.zcze, opaleni"zriA . ma.szyn, które w przyszłości obsługi- j eśli nie partaczem, t , co IiajmnieJ 
• :·n WODA PRZECZYSZCZAJĄCA 1 

wągry, czerwonoc twarzy _ wać będzie. dyletantem. . 
i wszekie plamy · 'rłornaczą tam potrzebę szkół za- Nie lepiej się dzieje z oddanym 

'() l ;:.; - wodowych bardzo logicznie: rozwój do fabryki, gdzie cały szereg lat 
~ Q~,a .WO t ~1war~y Działaskutecrnieił~ołinie , przemyśłu,' a wi~ bogactwo kraju~ pracufe, jako „dodatek" do maszyny. 

Dr. a. Peillccl -zaletńem jeĘit od. całej · armji zawodo- kt.órą rzadko ki edy poznaJ·e, boć ma~ wynalazku aptękarza Lekarz nadworny, Ojca Św. Plusa X. 
· -~!!!!!!!~~~!!!~!!~~~~~~wo wykszt.ałc~rnych pracowników, in- szyny dla n:cgo rozbierać nie będ~ 

Jana . N1 W ińskiego. teligentny ' ·więc pracdwnik będzie gdyż ona sprowadzon a została do pra-
81a ORiklHfClll lłaś.i'adnn11rtwa, kitlde pmhłk Dzisiej.sźy numer . sklad l się z ;s I p,racowa.ł intens:r.wnie.j, ,szybciej, na- ' cy produkcyjnej. 
lllPilflłllll JISI I pltm41f, Al klir111 ZRar- · _k_o_lu_m_n...,. --------------' 'de wszystko . za.ś umiejętniej, a tem Trzeba szczególnego zbiegu oko· 

lrlljl M~ lł! 2'f14 I naiwhłtb DJflalazcy KALENDARZYK. ' -sam@rn z wi~kszym pożytkiem dla licznoś ci, gdy maszynę rozbi orą w 
Jan 1 twiński. -o- , ~kraju. .· celu naprawy, wówczas; jeśli :i;nu nie 

Sroda, 22 stycznia 1913 ·r. Im wi~cej wykształconych rze- dadzą innej roboty, może jako tako 
.Sprzedaż w aptekach, składach aptecZllyr h 

perhnnerjach. 
:Q z i ś: Wincente ~~ • i A:p.~s·tcz. · mieślników, tem trudniejsza z nimi zapoz:c.a6 się z budową muszyn:J 
Jutr o: Za~Zubt-,.,y N. M. P. . konkurencja, to też szkoły zawodowe przez niego obsług-iwanei. Dlatecró 

... 



tez droga do awansu na podmajstrze
go, lub majstra ,jest dla naszego ro
botnika przeważnie zamknięta, po
zostaje pod rozkazami o b c e g o 
przybysza, . tra.ktu,jącego go, jeśli nie 
wrogo i grubiańsko, to w ka2.dym 
razie wyniośle, lekcewaząco. 

A jak na tę b~ląc~k~ reaguj-. 
nasi konsumenci z klasy posiadają
cej'l - narzekają na lichotę naszych 
wyrobów i... zaopatrują się w pro
dukcje zagraniczne! ... Za to dla uspo
kojenia sumienia przyłączają się od 
czasu do czasu do chóru „patrjo
tycznago" ~ okrz.ykiom: .Popierajm7 
przemysł krajowy". 

Całkiem ihaczej za to zabrały 
się u nas do „pro.cy", około unarodo
wi'enia handlu polskiego. nasze ciem• 
ne duchy narodowB, które mszcz"c 
sif,l za sromotni\, a zastueioną porażkę, 
poniesioną podczas oatatnfoh wybo
rów do Dumy, pragnt\ odzyskać po
pularność nieświadomych i półświa
domych mas i per fas et nef as wpro
wadzić modf,l na .patr.jotyżm" hand
lowy, wyrazaj(\cy sif,l w haśle: „Swój 
do swego", ma,jący odrazu stworzyć 
rdzenny handel „polski"· 

J ezulcko-zoologie.zno • ge~zefciar
ski płaszczyk rzuconych haseł jest 
a~ nadto dobrze znany klasie pracu· 
jąoej: proletarje.towi inteligentnemu, 
uświadoinionym robotnikom i ocknię
temu z pańszczyzny duchowej włoś
cjaństwu - by poszedł na lep „pa
trjotyzmu" Puzynów, Kłopotowskic.h, 
macochów, jeleńskich, lub t. zw. n. <t 
(narodowej deprawacji), których pra
ca narodowo -społeczna zarówno w 
.kole• berlińskiem, wiedeńskiem ~ 
petersburskiem dotkliwie dawała Sit) 

we zna.kJ, by w.ze.mian nało~yli na 
siebie haracz na rzecz protegowanych 
przez tych „twórców" handlu pol
skiego kupców z Botej łaski i woli 
narodowców, pomimo łaskawego po
parcia liberałów i .postępców" z na
szej kultury, którym nawiasem mó· 
wil\C, przypada w udziale zasługa 
.zdyskredytowania liberalizmu postę
pu i kultury polskiej i !te do dotych
czas opinji ivre comme in polonais 
i polnische Wirtschaft przybyły nam: 
polnischer Fortschritt le liberalisme 
polonais. 

Ale bo tez nie drogą protekcji 
dla „swoich" parus~t kupców i paru 
tysi~cy sklepikarzy, mogących brać 
szabasowe ceny za swe towary, stwo
rzy si~ , handel polski, lecz usilną nie.
_zmordowaną długoletnią pracą facho
wą, wykształceniem zawodowem i od
powiednią praktyką, punktualnem, 
sumiennem, grzecznem obsługi ,.ra
ni em klijentów i zastosowaniem stę 
do ich potrzeb i wymagań! To natu
ralnie trudniejsze, nit nap. handlo
•anje przy pomocy „swój do swogo", 
ale bo per angusta ad angusta! 

Aby zaś dojść do tego nalety 
przedewszystkiem wyzbyć sił) szla
gonerji, pieczeniarstwa, pieniactwa, 
pijaństwa, karciarstwa, uprzywilejo
wanego zycia nad stan i chęci szyb
kiego realizowania zysków wzalnian 
za „ofiar~" poniesioną „poniżeniem 
si~"

1 

przez Zfljmownnie miejsca. za la
dą sklepową, zamiast wyrzeczenia się 
tradycyjnego przywileju do posadki 
intratnej, lokajstwa kantorowego, lub 
karjery urzędniczej, tak umiłowanej 
przez naszych szlachetków. Tym 
powyborczym wybuchem patrjo ... 
tycznym dwugroszowego naszej sfe
ry „przodującej", hańbia,caj imi~ Pol-
1Ski w oczach ś wiata cywilizowanego 
klasa. pracu1ąca nie da si~ otumanić 
ani przyczepić do rydwanu miesz
ezańsko-szlacheckiego i nie skorzy
sta z narzuconej sobie „opield", bo 
wie dobrze, że ,jedyną il'ltotną obroną 

przed zachJann::;ścią kur .ów, kamie
nicznikćw i innych dab11>dl!liejów spo-

. NOWY KURJER ŁÓDZKI - 22 stycznht. 1912 r. H 11. 

łecznych, . to powołanie do życia 
zrzeszeń zawodowo-oświatowych, ko
operatyw i instytucji drobno-kredy
towych i oszczędnościowych, zarząd 
których spoczywać winien w rękach 
ludzi wykwalifikowanych i nieposzla
kowanych, a nie utytułowanych, lub 
zblnzowanych darmozjadów, karjero
wiczów z „dobrem"' nazwiskiem. 

Marek Lech. 

, 

Włoski minister kolonji Bertollni 
zwiedzał świeżo nabyte posiadłości 
włoskie w Trypolitanji, Libji i Cyre
najce. Jak donosi „Corriere della Se
ra wrażenia odniósł on zadowalają• 
ee. Ak~ja organicznego opanowania 
kraju - „przetrawienia pożartej zdo
byczy• - posuwa się nieco wolno. 
ale skutecznie naprzód. Coprawda 
sfera wpływów włoskich nie przekra
cza dotychczas naturalnej granicy, 
jaki\ tworzy pasmo gór Garrian. Poza 
nią - w głębi . kraju, dzikie szczepy 
arabskie nle chcą uzna6 ponad sobą 
zwierzchności włoskie). s,ooo przed
stawicieli wolnych synów pustyni u
tworzyło nawet coś w rodzaju regu
larnego wojska i zamierza w dal
szym ciągu ,prowadzić wojnę z kor· 
pusem ekspedycyjnym generała Bic
oolo. 

Kwestja jednak ostatecznego o
panowania głębi południowej Cyre
naiki jest dla włochów ze wszech 
miar aktualną. Nie p.odobna bowiem 
będzie należycie wyzyskać ekono
miczne korzyści wybrzeża, o ile sy
stem dróg .karawanowych w glę bi 
kraju nie będzie się znajdował w rę
ku włoskim. Szczególnie ważna jest 
droga, prowadząca 21 Cyrenajki do 
Sudanu i Wadai, tudzież droga idąca 
przez Trypolitanię, do stolicy Fessa
nu - Murzuku i do dalekiego Tim
buktu nad Nigrem.· 

Były głównodowodzący potęgą 
militarną Włoch w Trypolitanji, gen. 
Caneva, nosił się z zamiarem roz-po
częcia kampanji na wielką skal~ w 
nieopanowanej jeszcze ostatecznie 
części kraiu, projekt jego .jednak nie 
zyskał aprobaty w Rzymie. I nic 
dziwnego. Podbój wązkiego wybrzM.a 
pociągnął dla włochów tyle dotkli
wych ofiar, ze myśl o nowej uciążli
wej WO.Jnie kolonialnej wcale się im 
nie uśmiecha. Moze z czasem tań
szym kosztem - drogą penetracji 
pokojowe.} uda się im zająć kraj ca
ły - a tymczasem „jakoś to bę
dzie" ... 

Lotnicy zagraniczni. 
Wobec nowego prawa, zakazuw 

j:ącego lotnikom cudzoziemskim prze
latywania granic. tutejsze straże 
po!_::ranlczne otrzymały polecenie za
.:>patrzenia się w latarnie i flagi dla 
dawania sygnałów i czuwania dniem 
i nocą nad widnokręgiem pogra~ 
nicznym. Naczelnicy. powiatów z 
gub. pogranicznych zwróciłl się o in
strukcję, jak mają postępować w ra
zie zauważenia aeroplanów i czy 
należy wszystkich strażników pogra
nicznych zaopatrzyć w chorągiewki 
sygnałowe dla ostrzegania lotników. 

Kupiecka mądro•ć 
i pończyk6w • . 

Europejskie firmy, mające sto
sun.liri handlowe ze W schodem azja
tyckim, zwłaszcza z Chinami, poczy
naJą coraz bardziej zwracać uwag~ 
na wzrastającą potęgę japońskiej 
kon.kurencJi, .która już obecme, co do 
poszczególnych artykułów, popyt na 
europeJl;3ki towar podbiła. Spraw
poś6 i obrotność japończ,yków w pro
wadzeniu interesów handiowych znaj
dui e wyraz w przysłowiowych afo
ryzmach, z iakicb niektóre, zebrane 
przez p. Zarańskiego uwadze czytel
ników zalecaniy: 

- Mechanizm interesu sŻybciej wyjątkiem wstępu, należy się a11toro-. 
funkcionuie, gdy smarujemy kólko wi szczera podzięka. Wszak autor 
oliwą dobroci i uprzejmości. zwraca w nim uwagę ogółu naszych 

Bogactwo spływa na dom Uś- robotników na największą bolączk~ 
miechu. chwili obecnej, na całą niemal armj~ 

Najlepszy sposób prowadzenie. współobywateli, pozbawionych pracy 
interesu-naśladować wędrowca, któ- i chleba. 
ry dźwigając ciężar na barkach ani Pisma nasze zbyt ~e.dko przy. 
przyśpiesza kroku, ani przystaje, lecz pominają ogółowi obowiązki wzglę
postępuje wciO,ż zwolna, a równo- dem bezrobotnych. Dlatego niech wią
miernie. zanka myśli tu wypowiedzianych u- . 

Bądź gotów . ponieść ochotnie ma- wa~ana będzie tylko jako chl2ć poro
łe straty, które ci znaczne .korzyści zumienia się w sprawie palącej i wy
przygotowują. jaśnienia rzeczywistego stanu rze-. 

Krótka jest dobra mowa ........ i do- czy. ' 
bry list tak samo. Z iakiego źródła p. G. Sz. za-

Gdy zażądaJą gwoździa - podaj czerpnął cyfr~ 45,000 głodnych? 
także młotek. Łódzkie chrześcjańsJrie Tow. do-

Niedbałość jest najgorszym ze broczynności od roku już sprawdze-
wszy·stkich twych nieprzyjaciół. liczbę rebotników pozbawionych pra-

Boga('.two i pomyślność są dzieć- · cy zupełnie i pracujących tylko a. 
mi wysiłku. 4 lub 5 dni tygodniowo. Otóz nali-

Aby zyskać dobrych pro.cowni- czy.ło ono tl\ .drogą robotni~9w pierw. 
ków nalezy n1e zwatać na drobne szeJ kategorj1 2,650, praouJących po 
wady. , 3. dni w t~godniu J.,660, po ~ dni 

D2:ielnoM w prowadzeniu intere- 4,640r a takich, k.tórym praca dzienna 
su mier2iy się umiejętnością uzyska- do mewielu godzm ~redukowana zo„ 
nia kredytu. stała ~ 1,735. • . . 

K1o się JJ.ie waty wejść do jaski~ c_yfry .te op1era3ą si~ na. wyka.-
ni tygrysa ten ani tygrysięcia nie Z!lch mspeldorów fabrycznych, I !e 
ułowi: ' . liczby z powodów ~u p~zytoczrć się, 

PostAw proste zasady _ i me m_a1ących ta. zupełnie Ac~łlJ uwazane byo 
odstępuj od nich, je~eli nie chcesz niemo.~ą. Wiel~ r~botmków,. z~alazł„ 
utracić zaufania. ~zy się w po~ozemu bez wyJśCia wy-

Ten co u ciebie po~ycza, stroi Jechało na wrnś lub zagranic~, albo 
swe oblicze w uśmiech Buddy. ale te9; znalazło pr8.Cf2 w innych. warsz
ten co ci zwraca pożyczkę, ma twarz ~at~ch. Inni znowu oszc.zędmejsi. ~y· 
chmurną i gniewną. Jl\ 1esz.cze z. o~zcz~d~ośc1 lat ~m~o-

Najpierw wybierz czas sposobny, nych, I ręki me wyc14gaja,, póki im 
a następnie odpowiednie miejsce. starczy na ~kromny kaw~łek chleba. 

W interesie traktuj powodzenie T? pewna, ze P· G. Sz. liczb~ robot
jak zbiór listków herbaty: naimłod- mków,. dotkniętych bezr?boc1em po
szym daj wzrasfa.6 do przys:złego dał większą. ~aleko mz ~achunek 
zb'ioru. · prawdopodob1.ens~w_a w~kazuJe. Zgod-

. . . . ną z rzeczyw1stosc1ą liczbę robotni-
. B~d~me roztrop~1 w czas1.e prze- ków dotkniętych bezrobociem i gło < 

CI wn~s~1, a p~zezorm, gdy się wam dem wykaM nam dopiero spis do
szczęsme 1;J-śmrnch~. . . , konany przez opiekunów wszystkich 

~ądźme do b~e.J mys.h, ~y " ~ - 51 rewirów, o ile wszystkie mieszka-
s~e mter~sy źle idą, a m~ zarnecha J- ia prz.ez nich sumiennie będA. zwie-
cie troski, gdy Sł\ w kwitnącym sfr„ - ~} ane · ~ 

• u.Z • 
nie. W lki · bl' · · Zbytnia gorliwość szkodzi powo- . .~ze e mne o . 1c.ze~1a me ~a ... 
dzeniu; nie bądź jak ów głupi chłop, Ją rac.Jl l;>y~u. Podwa1ame hczby ~ied
który podciągnął łodygę ryżu, aby n;rch. chyb1a ~el~, .bo wpływa U.Jem
wzrost jej przyśpieszyć - i wyrwał me ~a chęć .mesierua pomocy, każdy 
ją z korzeniem. b?wie~, widząc ogrom n~dzy, c.of~ 

Gdy staniesz na dachu twego się twierdząc, te wszelkie wysiłki 
domu, nie patrz w ogród sąsiada, daremne, te pomoc wsze~ka to krop
lecz w twój własny la w morzu nędzy.. Doltczyws~y do

Próbki, reklamy i szyldy twego powy~szych .c.yfr liczb<) robotmków, 
interesu muszą wypowiadać szczerą którzy stramli robotf,l w fabrykach 
prawd~. ~niejszych, ~atrudniających mniej 

Po drogach interesu podrótuj jak mt 10(} robotmków, o których w wy-
dyplomata. · kazach inspe~torów fab!-'Yczn;yoh, no-

Widzimy ze zdań przytoczonych, tatek wcale n~ema,:-·a ~czba ich, bar
jak bystre jest pojmowanie przez ja- dzo znaczna, .Jak memru~j t~acz;y: za
pończyków spraw kupieckich, a po- robnych, których rówmez Jest ~ośó 
wodzenie ich w tych spraw ach do- bardzo znaczna~ to otrzym~my liczl>f 
wodzi, ze się w praktyce do po wyż- 2~, OOO pozbawU>lf!ych eupeln~ lub Utf" 
szych prawideł zastosowujlło 8ciOłDO .'P"M!f· Lic~ba ta ebl~~ma do 

rzeczywistości. A liczba ta taki przed-

Ilu wlałciwle w Łodzi 
robotnik6w dotkniętych 
bezrobociem i .głodem? 

Wiązanka niiwielka uwag do sobotniego 
arty'kułu w „N.K.Ł." pod tyt.: „45,000 

głodnych." 

Dlaczego autor twierdzi, że Ko
mitet obywatelski wziął na barki pra
cę „ponad siły'?" 'Dlaczego wątpi, ' że 
Komitet faktycznie jest ścisłym ob
serwatorem chwili obecnej, że zwró
clł uwagę na niedostatek robotnika 
pozbawionego pracy, i że zrozumiał 
przedsięwziętą akcjęl Dlaczego w 
odpowiedzi na podjętą alrnję Komitet 
ten słyszeć ma z ust .kaQ:.dego „czło
wieka" głos cichy lecz uśmiechnięty: 
Błogosławione niech będzie imIQ 
Wasze.„ 

Z całego wstępu J?rzemawia ja
kaś niezrozumiała iron7a pod adresem 
Komitetu ... 

Dlaczego'?.. Niechcę odgadywać 
pobudek, jakie skłopiły autora do na
pisania tych słów, ani też wnikać w 
ich istotę. Niech mi raczej wolno 
będzie wypowiedzieć żal głęboki, że 
autor w eh wili podniosłei, jaką jest 
obecna, budzi ostry rozdźwięk w spra
wie, która ,jak dotąd choć po wysił
kach potrafiła natehnąć do wspólne} ak
cji tych, których niestety życie szare dzie
li. Szkoda jednak czasu na walkę 
piórem. Obróćmy go raczei na wspól
ny, a rychły czyn bratniej miłości. 

7.resztą za artykuł powyższy, i 

stawia ogrom n~dzy, że tylko wspóJ.. 
nemi siłami zwalczoną byó mote. 

To też akcję ratunkową pod1ął 
komitet obywatelski w najobszerniej
szem znaczeniu tego . wyrazu. Do 
komitetu wchodzą wszyscy obywa
tele naszego miasta, .lak to wciąt za
znaczano, bez różnicy narodowości, 
wyznania, stanu, majątku i t. d. Alet 
p. G. Sz. twierdzi, te a.keja taka po, 
nad e;iły komitetu obywatelskiego. O 
jakim więc innym komitecie, mOgfł-o 
cym dalsze zakreślić kręgi, myśli 
autor. W związku z tem p. O. Sz. 
powiada, ze robotnicy winni po ko
piejce od zarobionego rubla wnosić 
do kasy dla robotników bez pracy. 
wtedy akcja sprostała by zadaniu -
swojemu. Tu robotnikom naszym 
autor, z wiedzą lub bezmednie, cięż
ką wyrządza krzywdę, bo jak się 
zdaje nie poczytuje ich za współoby
wateli naszych. Poięcie to ninie} 
szem z naciskiem prostuję. Komitet 
obywatelski od samego początku obąjmuje 
także robotników, jako współobywateli na
szych, a wyliczając rozmaite źródła 
dochodu, miał na myśli i wzmianko
wane ofiary kopiejkowe i robotników 
o nie prosił. 

Nie podzielam też zapatrywania 
autora, który na 130,000 robotników 
liczy 25,000 majstrów, t. j. jednego 
majstra na 5 robotników. 

Ale myśl przez autora podiętai 
enoć nie .nowa, jest uczciwa i dobra, 
a pr.zytem wypowiedziana z ciepłem 
i przekonywująco. Pod tym IVZgl~· 
oem z nim_ najzupełniej się solidary
zuję, owszem my.5l t~ i ee swej strow!J 
nanowo podkreślam. 



„ 

M te. 
Obywatele-robotnicy! Akcja ratunko

wa, podjęta przez Komitet obywatelski. wy~ 
da niezawodnie owoc . pożądany, ,Jeżeli 
każda poszczególna warstw a współobywa
teli• naszych spełni swój obowiązek. Od 
W as Komitet obywatelski spodziewa się 
kopiejki od rubla zarobioneqo. <? tę ko_
'Piejkę w formie ofiary dobrowolne:; Komi
tet W as prosi ponownie w imię miłości 
bratniej. Jutro już po fabrykach roz
dane będą. skarbonki do zbierania 
kopiejkowych ofiar przy wypłatach. 

R. Gundlach. 
(Pastor). 

przejęcie rozporząDzeń. 
Pisma peter$burskie donoszą, że 

austrjacy przeprowadzili z terytor
jum austrjacldego przewodnik izolo
wany do słupa telegraficznego w po
bliżu Drużkopola, przy pomocy któ
rego przejęli tajne wojskowe roz
porządzenia, dawane telegraficznie 
wzdłuż granicy z Radztwiłłowa. 

WiaDomości ogólne. -
C Wychowanie domowe. 

.Z~mknięto w Petersburgu powszech
ny zjazd rosyjski, poświęcony spra
wom wychowania domowego. W zjeź
dzie brało udział z górą 1,200 osób. 
Z powziętych przez zjazd rezolucji 
najważniejsze głoszą o konieczności 
wytworzenia łączności pomiędzy ro
dziną i szkołą, o wspólnem naucza
niu i o ochronie pracy dziecka. 

Następny zjazd zamierzono zwo
łać w Moskwie 1915 roku. 

O Rozporządzenie. Rada 
ministrów uchwaliła uznać m. Grod
no za punkt oparcia dla woiilka i 
rozciągnąć na to miasto obowjązują
cy w niektórych gubernjach pogra
nicznych zakaz nabywania, V1rydzier
żawiania. lub utytkowania nierucho
mości przez cudzoziemców . (art. 830, 
uw. 2, dod. 1 praw stanu z r. 1899), 
z nadmienieniem, że poddany zagra
ll.iczny może dziedziczyć nieruchQ
IDDŚĆ w Grodnie na zasadach ogól
nych„ jeśli zamieszkał w państwie 
rosyjskiem przed datą ogłoszenia ni
niejszej uchwały. W przeciwnym ra
'zie obowiązany jest spadek sprzedać. 
Uchwała ta, w drodze zarządu 
zwierzchniczego, uzyskała Najwyższe 
za-twierdze.nie d. 19 października (1 
listopada) r. z. i jest ogłoszona w nr. 
236A „Zbioru ustaw i rozporządzeń 
rządowych" z d. 27 listopada (10 
grudnia) r. z. 

O Wycofanie projektów. 
Minister spraw wewnętrznych Makła-

• 
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ARTUR GRUSZECKI. 

KANDYDACI. 
- Wie pav„ bez jednego żołnie.

:rza wojna się odbędzie, - uśmiech
nął si~, a jeśli pana stawiam jako 
kandydata, to robię to nie tylko w in
teresie stronnictwa ale i dla pana..• 

- Jestem bardzo obowiązany pa
nu profesorowi, ale nie widzę tam 
pola dla mej pracy,-powiedział · Mil
cer, który postanowlł korzystać z 
chwili i wybadać profesora, jakie ma 
plany względem niego. 

- Kto chce zostać marszałkieni. 
musi wpierw być szeregowcem,-Zll.~ 
wyrokował Okniński, - wpierw mu
simy pana poznać w służbie. 

- Ale ze szkół wojskowych 
-wstępuje się do szeregów oficerem. 

- To też i pan nie będziflsz re-
)rrutem, nie utoniesz w szarym tłu
mie. Stronnictwo nasze wyznaczy pa
na na delegata do Rady szkolnej, 
posada to wpływowa i dobrze płatna. 

- O, jak tn szczęśliwie! - west
chnęła z wdzięcznem spojrzeniem 
profesorowa. · 

Milcer ukrył sw..e zadowolenie 
i z miną skromną powiedział: 
- - Mniemanie pana profe.eora o 

mnie przynosi mi chlub~, muszę jed
'8.k wyznać, że sprawami pedagogicz

nemi nie wiale stosunkowo się zaj
-uowałem i mam peWB.e wątpliwości, 

NOWY R.1JltJER ŁÓDZKI - n stycznja 1913 :r_. ---------------!_. __ 
ków, wycofał wszyst'kle projekty mi- . brzymich przedsiębiorstw konkuren
nisterjum spraw wewnętrznych, prze- cyjnych. Zachorowawszy, wskutek 
słane do Dumy państwowej r Rady nadmiaru pracy na nerwy, udał się 
państwa, celem szczegółowego ob- przed miesiącem do pewnej lecznicy 
znajmienia się z ich treścią. w pobliżu Berlina zkąd w ubiegły 

(' Paszporty dla wy. c~wartek. w:v,sze~ł na przechadzke i 
chodźcóow. Pasport.y · bezpłatne, me wrómł w1ęceJ. 

X Trąd syberyjski. Do 
„Rieczy" donoszą z Wilna, że dwaj 
konduktorzy białostockiej brygady 
kolejowej, po włożeniu · pierwszy raz 
półkożuszków ~karbowych, nazajutrĘ 
nagle zmadi. Stwier.dzon.o trąd sy„ 
beryjski. -

udzjelaue na . półjec11masta IDJflsiąna 
poddanym ro1;yjskim, ufl_aJącym się 
do robót '~'iejskich w ]'.\1iemczP.ch, z C t · 
jeśli w ciągu dni piętm~.stu -Od ioh esars wa. 
wydania -!He były użyte, stil wały się 
nieważnemi Obernie, m. p()siedzeniu 
w d. 16 b. m., rada ministrów u
ch waliła zastosować do tych parpor
iów art. 104 ustawy pasportowej, 
czyli że będą ważne. do wyjnzdu 
przez trzy miesiące od C.aty ich wy
dania, narówni ze zwykłemi paspor
tami zagranicznemi. Ogłasza o tem 
„Prawit. wiestnik" (nr. 3). 

Ze śwfata. 

O August Wiłk">,.,ski. ~ 
Krakowie wczoraj zmarł nagle pro
fesor fizyki na uniwersytecie Jagiel
lońskim, były rektor, A u gust Wit
kowski. 

Ur. 1854 r. w Br0d~ch, kształ~n 
się w politer hnice .1 wov. ski ej, a na
stępnie stur1.jował fizykę na uniwer
sytetach we Lwowie, Berlinie i Gla
sgowie. W 1881 r. mianowano go 
docentem w politechnice lwowskiej i 
w szkole rolniczej w Dublanach, w 
1884 roku p rofesÓrem w politechniCłl 
lwowskiej, a w 1888 r. powołano go na 
profesora" fizyki do uniwersytetu Ja
giellońskiego. W pamiętnikach kra
kowskiej Akademji umiejętności i w 
innych pismach ogłosił znaczną licz
bę rozpraw z zakresu fizyki, a w 
ciągu lat ostatnich zajął ·się głównie 
badaniem zjawisk, zach0dzących w 
nizkich temperaturach, zdobywając 
sobie przez te studja rozgłos w świe
cie naukowym. Nadto napisał „Za
sady fizyki", „ Wiadomości początko
we z geografji fizycznej i meteorolo
gji ", „O temperaturach i termomet
rach" i t. d. 

[' Kobieta senatorem. -
Po raz pierwszy w Stanach Zjedno
czony.eh wybrano kobietę senatorem~ 
Stało się to w stanie Colorado, gdzie 
kobiety posiada.ją prawo wyboru. -
Pani Robinson wybrana została do 
pierwszej Izby tego Stanu. W Izbie 
deputowanych zasiada też jedna ko
bieta. 

O Los miljonera. Od kilku 
dni zni.:d właściciciel domów towaro
wych R. Wertheim, Tow. z ogr. por. 
Wolff Wertheim. W. poróżnił się 
przed kilku laty ze swoimi braćmi 
właścicielami domów towarowych i 
pozakładał na własną rękę szereg ol· 

czy podołam należycie temu zaszczyt
nemu powołaniu. 

Ta skromnosć młodego człowie
ka podobała się wszystkim. ProfeE.o
rowa i Mancia spojrzały na niego z 
dumą i uznaniem; gospodarz chrząknął 
głośno na znak zadowolenia, nawet 
Okniński rzekł przyjaźnie: 

- Wahanie się pana jest dowo
dem sumienności... to dobrze ... powie
działbym: bardzo dobrze. Uspokoję 
jednak drażliwość pana... wprawdzie 
'bt;dzie pan d'elegatern, ale oo do te
go, co i jak ma pan mówić, ro bić, 
głosovrać, otrzyma pan wskazówki 
i do nich musi się :pan zastosować. 
Będzie pan rodzajem ministra, które
mu szef biura wszystko gotowe skła
da na biurku. r.ro wcale wygodna po
:~ycja, -- zasmiał się, - nie to, co 
wykłady. Przyiem zyskuja pan wiel
ki \V-pływ na okręg wyborczy; nau
czyciele, we własnym, dobrze zrozu
mianym interesie. stają się agitato
rami tego kandydata na posła, które~ 
go im pan ws.każe. O, to ważna. pla
cówka! 

- W o bee tych sh~w zachęty, 
przyjmuję proponowaną .kandydaturę 
i wszystkich warunków dotrzymam. 

- O tem nie wątpię,-rzekł Ok
niński, leży to we własnym pańskim 
interesie, I jeszcze jedna sprawa. 

- Słucham pana profesora. 
- W Radzie miejskiej załatwia.jt1i 

się różne sprawy :finansowe, a kto 
posiadł wpływ, r_ozstrzyga je w ten 
lub ów sposób, stosownie do swei su
mienności. Otóż, jako starszy, J>ozwo-

6 Lol«'auty w ~e~ersbur• 
gu. Spasskopetrowska fabryka Mak- + Warszawa - Berlin. Z 
sewfllla w Petersliurgu, bez uprze- Berlina do'noszą, że rada pruskich 
dzeniH, wydaliła równocześnie 3,00o kolei wschodnich zmienić zamierza 
robotnikow, karząc ich za udział w dotychczasowy plan jazdy pospiesz
ostatnim strajku. nej komunikacji bezpośredniej po-

- Mniej więcej równocześnie na fa- między Warszawą a Berlinem o tyle, 
bryce „New.ka" z powodu st~aj~u że od 1 maja r. b. odchodzić będzie 
50 robotników jednego z oddziałow pociąg pospieszny z Berlina o godz. 
administracja zagroził~ Vl'.ydaleniem 2 min. 30 po poł., a przychodzić bę
wsr.ystkir.h 1200 robotmków. dzie do Warszawy o godz. 8 min. 14 

L e. poseł _ stójkowym. rano; odjazd z Warszawy o godz. 10 
Były ·pnsflł do Ul DumY: K?wale".' z wieczór, przybycie do Berlina · o g(}I 
Homla, należący do skra.ineJ prawicy dzinie 2 min. 45 po poł. 
został stój lrowym w Krasnojarsku. + Wsparcia na kolei. Oc'L 

ó l:miany mh~iaterjalne. dnia 14 stycznia r. b. na kolei war
„Birż. Wiedom." donoszą, jakoby szawsko-wiedenskiej obowiązują no
długoletni minister Dworu, bar. Fre- we przepisy przy wydawaniu wspai:ó 
dericks, w kwietniu miał ustąpić z pra'cownikom nieetatowym, a miano
zajmo~ ancgo stanowiski:t, oraz zazna- w~cie: 1) ~sparcia wskutek choroby 
czają pngloskę 0 mianowaniu wice- wrnny byc wydawane.' do czasu no
ministrPm spraw wewnętrznych dy-· w:ego w tym ~zględzrn rozporządze
rektora departamentu spraw ogól- ma, n.a ,zasadzie czas~wo rozesłan;vcb 
nych Arbuzowa, którego· zastąpić ma p~zep1sow o wyda~~ru?- wsp~r~ dz101ł'-
naczelnik Odesy Sosnowskij. me płatnym rz~mieslmkom I robotn,Ii-

' • • ' • kom, 2) wsparma na pogrzeby wyda-
L'). .z a~ademJ~„medyczn.e3. wane będą na zasadzie przepisów dla 

W WOJenD:e.J akadeD?-.J1 med;y-czneJ 0 - kolei skarbowych; 3) wydawanie u·i-, 
głoszono, iż ~tudenc1 obowiąza?J są letów na wanny i łaźnie w celac~h 
sta~ać do. frontu przed ~ł~w nym kuracyjnych skasowano, 4) wsparcia 
'':01enn~ mspektorem lekarukim. Za zaś poszwankowaniu uległym, pod„ 
meoddarne honorów odbyło karę n_a czas wykonywania obowiązków służt. 
odwa?hu 4~ student~w„ w tern naJ- bowych, będą wydawane przy ścisłem 
dłuże1 w ciągu 3 dm. zastosowaniu praw o wynagrodzenh,J. 

Z Litwy i Rusi. 

X Karał administracyjna. 

poszwankowanych, w myśl okólnika 
nr. 137. 

+ Zabójstwo. Wczoraj o pół ... 
nocy w pobliżu domu M 35 na No
wym Swiecie w Warszawie, kilku Q-c 
pryszków napadło na 18 letnią N. N. 
i 16 letnią ·Julję Jezierską, obie lek"' 
kich obyczajów. Pierwszej z nich 
zadano notem cios w szyję, który o
kazał się śmiertelnym i N. N. zmarła 
na mie7scu, towarzyszka jej zaś otrzy

s la- mała niebezpieczną ran~ kłutą jamy 
brzusznej. Lekarz Pogotowia stwier
dził żlg<f}n N. N., a po opatrzeniu J, J. 
pozostawił ją na miejscu., dokąd przy~ 
była zaalarmowana policja. 

Z rozporządzenia ministra spraw we
wnętr~nyc.h aresztowano . w Humaniu 
niejakiego Fikslera, który się trudnił 
przeprowadzaniem emigrantów przez 
granicę. 

Fiks] er ma b:yć wysłany na 
ta do gub. wjackiej. 

X Szkoł·y na Podolu. Licz
ba szkół początkowych, które mają 
być otwar-te na Podolu, według pla
nu, przewidującego wprowadzenie 
nauczania powszechnego w ciągu lat 
10-wynosi 4,J 6.6. Z tej liczby w cią
gu roku ubiegłego otwarto 239 no
wych szkół; w r. b. ma być otwar
tych 265 szkół, a reszta 3,662 szkoły 
-ma być otwarta w ciągu dalszych 
lat 8. 

lę sobie zwrócić uwagę pana, że my, 
konserwatyści, mieliśmy zawsze i mu
simy mieć zawsze, - podkreślił ten 
wyraz: - czyste ręce. Zadnych inte
resów pieniężnych - d wmmacznych, 
wątpliwych, żadnych płatnych pro
telrnji instytucji czy ludzi. My spra
wuiemy rządy nie dla korzysci ma
terjalnych, nie dla wzbogacenia si% 
ale dla idei.' Tę czystość naszych in
tencji musimy przeprowadzać nie 
tylko w słowach, ale i w czynach. Gdy
by się okazało, że ktoś z naszych lu
dzi uległ przestępstwu, dzfałał w in
teresie własnym ze szkodą. publfoz
ną... zostaje bezwarunkowo pozba
wiony posady i wykluczony ze stron
nictwa. 

- Za zwrócenie uwagi dziękuję-, 
0l1ociaż wydaje mi się ona co kol wiek 
zby~eczną względem mej osoby, -
odrzekł Milcer z odcieniem dumy. 

- Gdybym miał jakie wątpliwo
ści co do pana, - uśmiechnął się Ok
niński, powiedziałbym otwarcie. Nie 
należę do ludzi, kryjących światło 
pod korcem. Jeśli pana uprzedzam, 
robię to przez przyjaźń dla Michała, 
i z tego powodu zachęcam pa.na do 
postawienia swej kandydatury. . 

Milcer zdusił w sobie gniew i ob
rażoną dumę. B;ył przekonany, że 
dla jego osobistych przymiotów i 
zdolności potądają go konserwatyści, 
a tymczasem Okniński prawie bez 
żadnych obsłonek po\'{iedział mu, ż0 
tylko dla przJszłego zięcia prof. oftaru
j e swą pomoc i protekcję. Na razie za· 

I 

Cz nowie 
r. tę. 

dowolil flię gniewnem spojrzeniem 
i rzekł z ukrytem żądłem: 

-Nie wątpiłem ani chwili, żel 
pan profosor postępuje sobie, jak we; 
wszystkiem, z całą bezinteresowncr
ścią. 

- Wie pan, - zaśmiał się Ok
niński, - jestem w tym wieku, że 
nie cieszę się pochwałą, ni smucę na~ 
ganą. • 

- IV. 
Tarski w swym stosunku do na

rzeczonej, do Klary, spostrzegł znacz-. 
ną zmianę. 

Wprawdzie jak l'l3wniej witała. 
go uprzejmie, uprzejmie słuchała je-
go rozmowy, uprzejmie przyJmowała 
kwiaty i cukry, ale w te-m wszystkiem 
czuć było chłód i przymus, starannie 
ukrywany z jej strony. rro go m~czy„ 
ło i drażniło. I gdy dawniej po zam
knięciu sklepu radby był na skrzyd
łach lecieć do Starkowskich, a ich 
mieszkanie było dla niego słodkim 
odroczynkiem, milem wytchnieniem 
po. prac;r, dodawało mu sił i bodźca, 
pobut:lzało jego energ}ę do przepro
·wudzenrn. swych zamysłów; o.hecnie 
wpra wdzie równie chętnie pragnął 
ol}aozyć Klarę, al e odczuwał niepokój 
i obawę, c.o go spotka tam przykre;. 
go, ,jak ona. g0 przyjmie, crzy tak 
chłodno, jak ostatnim razem, ozy te.t 
wyczyta 1v jej pjęknyoh, czarnych 
o-c.racl.J. zadowole11ie, ie przyszedł 
i zacznie go pytać. co robił, co wi-. 
dział, co myślał przez cały, długi 
dzień 'i 

(D. „ n.). 
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f rzeDstawf enia Dla naszych 
prenumerałor6w. 

Na 17-te z rzędu przedstawienie 
łla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

we srodę ~2 styczma, 
wybraliśmy nader interesującą sztu
k~ w 3 częściach Jerome K. Jero· 
me'a p. t. 

Jaj2mnicza postać, 
2l p. Mielewskim w roli tytułowej. 

Bilety, za okazaniem kwitu z o
płaconei prenmueraty, nabywać moi
na w adniinh,tracji pisma naszego. 

ltały feljełon. 
Trag•rz. 

(Autentyczny obrazek z bruku 
kiego). 

łódz. 

lała 1akaś kobieta - tu z głodu jakiś W czwartek o godz. 7 wieczorem 
człowiek padł.„ wspomóżcie! odtlędą się egzamina wst~pne z for-

„Krociowy" pan, nie chcąc ocie- tepianu i śpiewu solowego, a w pią
rać swego drogooenn.ego futra o gro- tek o tejże godzinie - ze skr7iyplec 
madkę zabranej „hołoty", przeszedł i wszelkich innych instrumentów mu
na drug!;\ stronę ulicy, najmniejszym zycznyc11, pocżem rozpoczną się lek
ruchem nie zdradza3ao, że słyszał cje w całej pełni. 
wo!ame. Kancelarjn szkoły pr7.y ul. Piotr-

Wkrótce przyjechało Pogotowie. l{owskiej nr. 108 otwarta jest codzien
Lekarz :r.badał Józefa i smutnie nie od 7 do 9 wiecz. 

pokiwał głową. - Nie '"iele mu P~ę -=- (r) Red•~ta ektorska. 
należy-mruknął.-Do szpitala! Komitet „Reduty aktorskiej", która 

Wniesiono Józefa do karetki konil' odbędzie się w ostatni poniedziałek 
i pomknęły szparko r0 drewnianym karnawału, d. 8 lutego, dokłada 
bruku. wszelkich starań, aby zabawa ta, je-

Za eh w1l~ już szpital. dyna w swoim rodzaju w Łodzi, wy-
Doktór pochylił siQ nad Józefem. padła jaknajświetniej. 
Na noszach leżał skostniały ju~ Mnóstwo niespodzianek, walka 

tylk? trup, zaciskający w zam! ni~tej kwiatowa, koło wiecznego Walca, 
dłom garsć miedziaków, ofiaro\\ n11yoh niezwykle interesujący program ka
przez takich jak en n ędzarzy. ' baretu z współudziałem pierwszo-

- _ rzędnych sił z Warszawy - a prze-
A na drugi dzień ""' pismach, u dewszystkiem cel „Reduty" - re

rubryce „z karnawału" sylf od balów kompensata za 3 miesięczny przymu
i maskarRd skreślił ie ~manem repoI'- sowy urlop aktorów podczas letnich 
terskiem zacięciem! miesięcy - sprawią niezawodnie, że 

„Na "Wczorajszym balu, urządzo- ograniczona ilość biletów - w licz
.nym na korzyś6 bezrobotnych i bie 1,200 - będzie niebawem roz
.głodnych naszago' miasta oJśnie- chwytana. Kasa teatru rozpoczęła 
.wała. wszystkich z;;iówno urodą od dziś sprzedaż biletów i przyjmu
„jak i niezwykle bogatą i stro.jl!ą jo zamówienia na lo~f'. 

sa po~yczkowa przy Tow. udzieliłt 
188 pożyczek na sum~ 10,885 rb„ l 
których wpłacono ratami tygodnio, 
wcmi 10,735 rb. 

Tania kuchnia wydała obiadó~ 
po 3, 4 i 5 irop. -9, 111. Do obiadów 
tych dopłacono z funduszów Tow. 
410 rb. 48 kop. 

Zapomóg jednorazowych i sta· 
łych wydano 436, na ogólną sum~ 
1,180 rb. 85 kop. Na leczenie w Ko
chanówce wydano 80 rb., dwum po
dupadłym kupcom 75 rb. 

Na opał wydano 2,286 rodzinom 
z miasta 3,948 rb. 50 kop„ 2,504 ro
dzinom z Bałut 3,508 rb. 25 kop. i 
wstydzącym się korzystać jawnie z 
jałmużny 1,636 rb. Ogółem wydano 
w grudniu na zapomogi 10,428 rb. 
60 kop. 

Utrzymanie przytułku • dla kalek 
i paralityków kosztowało 360 rb. H 
kop. 

Ofiar i prooentów na Tow. do
broczynności, oraz na inne instytuojtt. 
wpłynęło 13,691 rb. Zarząd Tow. do. 
broczynności odwołuje si~ z prośbą 
o poparcie bezprocentowej kasy po
życzkowej, gdyż z powodu. bardzo 
szczupłych funduszów odnawia jedy
nie spłacone pożyczki, nowych zaś 
absolutnie udzielać nie może . • tualetą, sprowadzoną prosto z (r) Z kursów handl • 

.Paryża pani X. tona znanego wyc~ Upińskiego. Półroczny 

.z tilantropji i szanov·anego kup- kurs bMlLaltcr.ii na kursach handlo

.ca p. X. z ul. Piot.r4:owskiej". . wych Shrninlawa l.1lpińskiego ukoń-
od • Wracając do doml1 własną lrn- czyU nastQpUJący słuchacze: Helena 

retą z u1hniechem zad'lwolenia plul Fryd1rnrnó .vna (z orlznaczeniem, Bro
X., otulony w drogocen~c futro, rrc7iy- nisław'l Frydmanówna, Irena Tana
tywał się w schlebiają~'.3 jego żomo n1ewiczóvm11, Jan Reinitz, Władysław 
sprawozdanie z balu na „głodnych"„. Krawczyk, Stanisław Łęcki, Medard 

W śród mroku ponurego, zimowe
go poranku zwlókł siQ z barłogu, ua 
którym sypiał wraz ~ toną i czwor
giem drobnych dzieci, poobtulanych 
w łachmany. 

Dreszcz nim wstrząsnął 
zimna. 

= (r) Zamknię~ie fabryki„ 
Administrac1a tkalni mechanicznej 
Ch. S. Bermana wymówiła robotnikom 
pracę. Fabryka będzie zamknif}ta za 
dwa tygodnie. 

Od ścian sutereny wiał przejmu
js,cy chłód, wllgoć spływała po ścia
~ach. 

Krótko pemodlił się, obmył 
twarz i ręce w zamarzłej niemal wo
dzie. nadział ozapkQ i zarzucił sznur 
na. plecy. 

- Masz, stara - zwrócił si~ do 
kobiety, leżf\Cej na barłogu wtykając 
jej z westchnieniem „szustaka" do 
J."~ki. - To na cały dzień - dodał
dopókl nie wrócę .. ; 

Wyszedł i z odległe~o przedmie
ścia skierował swe kroki do handlo
wej części miasta, gdzie spodziewał 
BiQ zarobić-, odnosząc towary lub 
paki. 

Stanął na rogu ulic ruchliwych, 
stukając noga o nog~ i zacierając 
skostniałe dłonie. 

Nic jeszcze nie 1adł, lecz starał 
sl42 zapomnieć o tern. 

- Jak zarobi12 - myślał - ku
piQ trochę kartofli, trochę drzew&„. 
stara ogień na piecyku rozpali i ugo
tuje •.. Będzie gorl\ca kolacja„. 

Zimno dokuoza.ło mu ooraz wię
cej. 

- A dzieciska... biedactwa„. tet 
. si12 ucieszą„. 

I myślał z Jaką uciech!\ pochwy
Cł\ w swe wychudłe rączki gorący 
kartofel i jak łavczywie do ust go 
podniosą ... 

Nie pamiętał jut jak długo stał 
na mrozie. 

Pochmurny, mroczny dzień zi
mowy upływał powoli, godzina za 
godziną. 

Józef oglądał się na wszystkie 
strony - nikt się do niego nie zwra
cał: znikąd zarobku. 

Głód skręcał mu wnętrzności, 
przed oczyma przebiegały szare 
płatki. 

- Przeciet coś zaro bię.„ musz~ 
iarobii.„ bo tam ... w domu ostatnie· 
go „Rzustaka" zostawilem na dzień 
cały ... 

Z trudem utrzymywał si~ na 
.nagach. 

Zwolna zapadał wczesny zmrok 
mm owy. 

Józef omdlewał z głodu i mrozu. 
Oparł się o ścianę kamienicy. 

Do domu nie wróci bez zarobku ..• 
nie może ... 

Coraz trudniej było mu myśleć, 
a.iemuc owładnęła jego ciałem. 

Na ul!cach zabłysły słońca elek
tryczne, to jeAzcze widział, a potem„. 
nic już więcej. 

Ciężarem ciała osunął si~ na 
chodnik uliczny. 

Omdlał. 
Kupka ludzi otoczyła go. 
- To z głodu.„ - szeptano mi~

dz;y sobą i litościwe serca robotnic i 
robotników, powracających z fabryki 
\\' tykały miedziaki w zaciśni"tą dłoń 
Józefa. 

PrzecbC\dził jakiś pan, w bog&
tem za setki rubli futrze. 

- A ... to ten krociowy kupiec z 
Piotrkowskiej. Panie, panie! - zawo· 

Kro ika. 

y Pawłow!:lki, Ignacy Nykiel (z odzna-
•~~§• czcniem), Marja Szwarcwasser, Ed-

mund Klo;;,0, Paweł Schlndler, Otto 
Zerbel, RolJert Wohlfort, Wilhelm 
Lohken (z odznaczeniem), Wiktor 
Hell wig i Leon Swiderski. 

~ (s) Tania kuchnia u 
= (r) Rozporząd~enie pi?.„ marjawitów. Tania kuchnia u 

licmajstra. Policma.;ster Gruzt- marjawitów, W której wydawane są 
now wydat rozporządzenie, aby admi- obiady dla niezamożnej ludności ne.
nistracje fabryk zawiadomiły go nie- szego miasta, rozwija się z każdym 
z~łocznie o kaMym strajku lub zmia- dniem. 
me w porządku pracy. Obecnie kuchnia wydaje około 

Za niestosowanie si~ do tego roz- 200 obiadów dziennie: Wobec tego, 
porządzenia nakładana bfJdZia na fa- te dotychczasowe pomieszczenie o
bryk1.1ntó w kara w sumie 500 rub. kazało się za szczupłe, zamierzone 

:... ('l) Kasy po*vezkowo• jest rozszerzenie sali jadalnej. 
oszczędnoaciowe. Według da- Zaznaczyć nalety, te oprócz 
11ych statystycznych piotrkowskiej płatnych obiadów (5 kop. M porcj~) 
komisji gubernjalnej do spraw dro- kuchnia wydaje pewną ilość obiadów 
bnegu kredytu zatwierdzono w Łó- bezpłatnie, w stosunku 10 procent do 
dzi 21 kas pożyczkowo-oszcz~dnościo. ogólnej. liczby wydanych. . 
wych, z których 4 nie rozpocz~ły je- Obia~y wydawane s~ wszystkim 

Wymówiono równiet prac~ 18 
robotnikom z oddziału ślusarskiego 
fabryki Tow. akc. Johtui. 

= · (r) Zatwierdzenie wyro• 
ku. Warsz. izba Bl\dowa, rozpowaw
szy skargę apelacyjną b. restaurato ... 
ra w hotelu Europejskim przy ul 
Zawadzkiej, Wincentego Tuszytiskie
go, skazanego na 6 lat oddziałów 
aresztanckich za przestępstwo prze-. 
ciw moralności, zatwierdziła. wyrok 
pierwszej instancji. 

= (k) Za opór władzy. Pl'Z) 
egzekwowaniu szko]nego podatku na 
Bałutach zostali skazani administra
cyjnie za opór władzy: Karol Sochal
ski ze.mieszkały przy ul. Brzezińskiej 
nr. 7.8, Abram Moszek Frydman. przy 
ul. Zgierskiej nr. 86, oraz Icek W ein
stein przy ul. Krótkie.} Fajfra na 2 
dni aresztu katdy. 

= (r) Czyj końT Wczora1 na 
ul. Dzielnej obok domu nr. 5, stójko
wy posterunkowy zatrzymał błĄkają· 
cego si~ konia. Konia odesłano do 
mie1skiego zakładu utylizac;yjnego w 
Karolewie. szcze swej działalności. P?trzebuJącym, ~ez rótnrny wyzna-

( ) L - b • kó · 1 ma i na.rodowości. Wvn dkl r 1cz zw1ąz w 1 p b • r 
stow rzyszeń w Lodzi wynosi o- . = ~r) rooes fa r:rk~ntów ~ (1) Napad na tramwaj • 
becnie 204 w tern 47 zawodowych. zgie~skrnh,_ oskarżonych 0 zam_eczysz7 Wczora~ o ~odz. 7 wlecz. bandyci 

' • . . czame śc10kami fabrycznem1 rzeki d k · ś 1 ł d 
- (bJ rzy1azd sądu •. Dme. Bzury, rozważany będzie w Lodzi, dn. o ona I zn w ma ego napa u n& 

28 b. m. przy~ywa na ~adencJ~ do 28 lutego, ptzez dełegacj~ piotrkow- tramwaj. Gdy na eta.ej~ krańcowi\ 
Lodzi II wydział karny p10trkowskl&-. skiego S!ldu okr"gowego. przy Helenowie przybył pocił\g 
go sądu k dl "1 " M 414, złotony z dwuch wa.gonów, 

• 0 ręgowego a rozpozna~ia Pr:i.ed sądem stanie w tej spra- wtaranęło dododatk. wa[J'(\nu ł ban-
s•rnregu _spraw ~arnych. Są~ zas1a- wie 24 fabi·ykantów. d "' d ~ "'-
dać będzie w sa_h ZJa.zdu s_~d. z1ów po_ - (r) Ze zw1·ązku felcze• ytów. Je en z nic grożąc re wol„ 
k ul Mk ł k d werem, zabrał kondu orowi Edmun.... 

OJU p~zy · 1 0 a1ews le.J w mu rów. Dziś o godz. 8 i pół odb~dzie dowi Karasińskiemu torbę z' pieni~dz-
29, 30 1 81_ b. m. oraz 1 lutego. się ogólne zebranie członków zawo- mi. Następnie bandyci przeszli do 
k d - _Dma 81 b .. m. przybywa na dowego związku felczerów. • wagonu motorowego, gdzie obrabowar 

n encJ_ę do Ło~~1 IV depe.rtame~t Porządek dzienny obejmuje o- li drugiego konduktora, Jana Kolasiń· 
k
w_arsz. izby sąd~weJ dla rozpoznama prócz wyboru prezesa wiele po wat- ski ego i, nie scigani przez nikogo, zbie· 

1lku srraw ~ol1tyczuych. nych spraw zawodowych. b 
Pos1edzema. sądu od~ywać. się . = (r) Zabawa kelnerów. f~~ ~~P:t:: audytów stało si~ ogó-

będą przy drzwia_cn zamkmętych. Dnia 15 b. m. odbyła się w Heleno- Policja zawiadomiona. o wypadku 
. - (r) Zapisy do szkoły. wie zabawa kelnerów łódzkich. Uroz- d k ł · ·· k l' h H 1 

Zapis ~randydatów do nowo?twartej maicona zabawa udała się doskonale o ona a rew1z71 w o o icac e e-
szkoły. Je~noldas?wej. ogólne) nr. 89, Dochod, przeznaczony na kasę wdów nowDodać na.lety, te na zasadzie wy
odby\rn się codz1e_nme od godz. 10 i sierot po kelnerach wynosi 115 rb. nfku obrad wczorajszych policji, po--
rano w_ lokllłu teJże szkoły, przy ul. 68 kop. ' t l · d · ł · 
Szkolne.J nr. 34. • . =- (s) Wieczornica. W S"bo- s ·anowwno w ce u przemw z1a ama 

v n a p a d o m na tramwaje usta-
. (r) Ze Stow. nauc~yo1el.i. t~. d. 25 b. m„ w sali Stow. zwol. nowić od godz. 6 wiecz. posterunki 

W p~~tek, 24 .b m„ na posiedzemu rozwoju fizycznego, przy ul. Nawrot poJicyjne na stacjach krańcowych: 
s~kc.JI nauczama przy Stow, nauczy- nr. 23, Stow. zwolen. godziwych roz- przy Helenowie, na ul. Cmentarnej i 
CJ~ll. chrześc. przy ul. Konstantynow- rywek urządza „ Wieczornicę" z u- innych. 
sk1e1 nr. 5, dr. nauk prz_yrodrnc~ych. roz~aiconym programem. Między in-~ {'I) Strzelanina na ulic-.. 
p. M. Stefanowska mówić będz10 ? nemi. kółko dramatyczne Sto w. ode- w czor&j, 0 godz. - 9 wiecz„ policja 
metodach wykładu nauk przyrodm- gra Jednoaktówkę Starkmana „Nie- zauważyła na ul. Dąbrowskiej w 
czych w szkołach elementarnych. bosz_czyk z _przyvad~u" •. Zabawa za- Cho.jnach, dwuch podejrzanych ludzi 

(r) Ze szkoły muz. im. powiada się obiecuJąco 1 ~ardzo ~o- Gdy policjanci rozkazali nieznajomym 
Sz«Jpena. Kierunek klasy dykcji brze. Początek o godz. 8 l pół wie- stanąć, jeden z nich wyjął z kieszeni 
i deklamacji oraz sztuki dramatycz- ozorem. • • . rewolwer i zaczął strzelać. Policjanci 
nei przy Tow. muz. im. Szopena, ob- = (r) Wa~lk~ .bal maskowy. odpowiedzieli strzałami i ranili .Jed· 
jął znany artysta dramatyczny, dyr. Zarząd łódzkiego To\V. teatralnego nego z nieznajomych w szyję i pra-
teatru Polskiego p. Bednarczyk. urządza w sob?tę, 25 b_. m. bal. m~s- Wf\ r~kę. Jest to niejaki Józef Ba

Klasa ta. otwarta będzie nie- .kowy,_ uroz~a10ony mekawem1 Dl&- naszczy.Ir, lat 26. Odwieziono go do 
zwłocznie po zapisaniu się odpowied- spodz1ankam1. . . szpitala Aleksandra .- w stanie ci~ż-
niej liczby uczniów i uczennic. Bal odbQd_zie się w bo_gato . ude- kim. 

Odbywają się również zapisy do ko~owa~eJ salI Koncertowej przy ul = (p) Zamach samobójczy. 
klasy organów i muzy.ki kościelnej, Dz1elne1. . . . Przy ul. Staro-Zarzewskie_j nr. 144-
Hórł\ prowadzić będzie laureat kon- .Panów .obowH\ZUJe strO.J balowy, jakaś nie:rnana z nazwiska kobieta. 
eer\\ ator11..tm warszawskiego prof. K. pame obowiązkowo w maskach. lat około so w celu samobójczym na-
1',otygo, zaś teorję stylów kościelnych = (r) Z żyd. Tow. dobro• piła się sublimatu. 
wykłA~ac będz,ie prof. Henr:yk Ma- czynności. Według spra wozdanfa Niebezpieczeństwo usunął lekarz 
ko ws.In z Warszawy. rachunkowego 7ia grudzień r. u. Ka- Pogotowia. 

, 
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= (p) Przejechania. Na ul. Sąd zebrał się na posiedzenie o 
Aleksandrowskiej nr. 59 przejechany godtinie 11 przed południem. 
został przez doro~kę Jedenastoletni Prokurator Woinow popierał akt 
Alfred Siegel; chłopiec uległ ogól- . oskarżenia; zarzucając Lamertowi' 
nym obrażeniem ciała i zgnieceniu przestępstwa prz.eciw moralności. 
brzucha. Prokurator dowodził przytem, ~e Lah-

- Równie~ pr~ez dorożkę został mert uwodził małoletnie ftziewczęta 
JJrzejechany przy ul. Przejazd nr. 38 nie przypadkowo, lecz z całą ś\via
woź.ny telegrafu Franciszek Tworek, domością swych C2lyn~w, nie sz.ozę
lat 54. T. uległ złamaniu ~ebra. dz~c na to ś:i:odków i podstępnych 

= (p) Z głodu. Prz;y ul. Staro- zabiegów'. Prokurator zakońc~ył swą 
Zarżewskiej nt. 76 omdlał z głodu i przemowę zaidaniem zastosowania naj
zupełnego wyczerpania sił Jan Pan- wyższej-kar-Y dla przestępcy, miano-
kóni, robotrlik bez zajęcia, lat 65. wicie - robót cię~ldch. 

Pogotowie odwiozło go do szpi- Następll'ie zabrał głos obrońca 
tafa Aleksandra. podsądnego, adw, przys. Bo bryezczew 

== (ó) Znao:l!na k„adzie*• Puszkin. W mowie swej, trwającej 
Dziś w nocy zakradli się złodzieje około dwuch godzin, 8wietny obroń
d'> magazynu gotowych ubra:li Stani- ca starał eję uniewinnić pods~dnegó, 
sława Nowaka, prży ul. Ołówne1 nr. I powołując się głównie na to, ze ~kt 
skradli rózną garderobę wartości oskarżenia oparty jest tylko na przy-
2000 rb. puszczeniach, nie za.ś nA..faktaeh do

wiedzionych i na tej 7il'lf:ladzie do~rn
gał się uwolnienia poćlsl\dnego. Zamiejscowa. 

· (i) Dymisja pre2ydenta. 
Z Piotrkowa donoszą, ~e prezydent 
miasta, inz. Rusocki, podał si~ do dy
misji. 

= (x) „Harmonja111 zgierska 
urządza w sobotę przyszłą dla swoich 
członków i wprowadzonych gości 
wieczór taneczny urozmaicony dobo
rowym programem . artystycznym. 

= (z) Ja•mark. Dziś w Zgle
rzu odbywa się wolny jarmark na 
inwentarz tywy i różne tówary. 

Z inwentarza najwięcej dostar
czono koni i tI'zody chlewnej. 

Ruch na ,jarmarku panuje o~y
wiony. Tranzakcje odbywają się bar
dzo liczne. 

= (~) K•adziei:„ W m~oraj w no
cy z mieszkania właścfoielki piekar
ni przy ul. Zegrzańskie_j w Zgierzu. 
Amalji Jungnik, niewykryci dotąd 
złodzieje .skradli rożną garderob ę na 
sumę około 200 rb. 

1 e steny i es tra Gy. 
Teatr Polski (Cegielniana 68). 

Po mowie obrońcy sąd udał SiQ 
na naradę, która trwała półtory go-
dziny. ~ 

Wyrok ogłoszono pniy drzwiach 
otwartych. Lamert Rlrnzany został 
na pozbawienie wszystkich praw i 
przywilejów i na 4 lata. oddziałów a
resztanckich z zaliczeniem jednego 
roku więzienia prMd sprawą. 

Skazany wnosi apelację do war-;
szawskiej izby sądowej. 

O pobicie rod2iców. 
II wydział karny sądu okręgo

wego piotrkowskiego rozwa!tał w 
tych dniach sprawę 24-letnlego mie
szkańca Łodzi Konstantego Łodyw .ki, 
lrtóry w przeciągu czasu od llHO do 
1912 roku gdy przychodził do domu 
rodziców, zamieszkałych przy ulicy 
Łagiewnickiej nr. 37, klął, obrażał i 
bił rodziców swych Wawrzyńca i 
Ma~jannę Ł. 

Na sądzie osJrnrżony przyznał si~ 
do inkryminowanego mu czynu. 

Sąd skazał K. Łodywkę po po
zbawieniu szczególnych praw i przy
wilejów na 8 niiesi~cy więzienia. 

(b) 

mitego muzyka, w którem 18 snu
je się przetykając płodny ż,ywot 
genjusza chwilami szcz~:kia 1 smut
ku. Data urodzenia Wagnera 22 maja 
1813 roku, nie tylko, ~e .zawiera trzy
nastk~, lecz zesumowana również da
je trzynastkę. Liczba liter imienia i 
nazwiska Ryszarda Wagnera wyno!:ii 
13. Wagner stworzył 13 dramatów 
1muzycznyoh. 

Operę Webera p. t. "Wolny 
strzelec''; usłyszał W a,gner po ra7. 
pierwszy dnia 13 paMziernika 1823 · 
to skłoniło go do oddania się ćałko
wicie muzyce. Gdy Weber umarł, 
miał Wagner lat 18. 

Zawód kapelmistrza rozpoczął w 
Rydze d. 18 września w r. 1837, 
Tannchausera ukończył 13 kwietnia 
1844' r., wykonano ten utwór pierw
szy raz 13 marca 1861 roku i wy
gwizdano w Paryżu, a 18 maja 1895 
tryumfalnie w tej satnej Operze 
wznowionó rehabilitując muzyczny 
świat paryski. Na lat 13 wygnano 
Wagnera z Królestwa saskiego. Dn. 
13 sierpnia 1'876 otworznno świątynię 
sztuki w Boyreut, gdzie 13 lipca 
1882 wykoiio.zył Wagner partyturę 
„Parsifala" a 18 września tegoż roku 
wyjechał na południe. 

Zmarł 13 lutego HlB3 roku w 13 
roku istnienia związku rzeszy nie
mieckiej. 

Przepowiednie pani de Thóbes. 
"Czarnym rokiem" na21wała , głoś

na wró~ka paryska, pani de Th0bes, 
r. 1913. 

„Każdy człowiek w tym roku mu
si się bardzo pilnować, bo wsz~dzie 
czyhają na niego niebezpieczeństvya". 
A .zdaniem pism paryskich, prżynaj
mnje.j tych, co są na usługi, nie tyle 
sławnej, ile rozgłośnej wró~ki,-prze
powiednie pani de Thebes zwykle się 
.sprawdzają. Ona to przepowiedziała 
katastrofę „ Titanica", ostrzegała Stea
da, który utonął na „Titanicu", żeby 
„unikał wody", bo woda - to jego Z kancelarji teatru komunikują 

nam, co następuje: 

Dziś, po cenach zniżonych „Klub 
kawalerów". 

wróg. Stead nie wierzył je.j, bo .jego 
Skrzvnka d łlst6w „duchy domowe" nic mu o tern nie 

, . wspomniały, a byłyby go ostrzegły. 

- Jutro, premjera najgłośniej
szej sztuki Bernarda Shawa p. t. „Me
zaljans", która z nadzwyczajnym 
sukcesem obiegła wszystkie sceny 
Europy, a ostatnio odniosła nieby
wały tryumf w Krakowie. 

Zainteresowanie premjer1:1: zna
czne. 

Najbliżs.ZEJi nowością będzie jo. 
wjalna kornert.ja Bolesława Gorozyzi
skiego p. t, „Poe~i si~ żenią". 

gdyby groziło mu niebezpieczeństwo, 
Tymczasęm pani de Thebes okazała 

Szanowny Panie Redaktorze! się mądrzejszfl1 od „duchów domo-
W odpowiedzi na wzmiankę za- wych", bo StBad utonął. 

mieszczoną w M 9 „Nowego KUrjera Przed „ wodą" ostrzegała ta prze~ 
Łódzkiego" o pobiciu przezemnie Ja- powiadaczka piękną aktorkę Lantel
lmba Ofopluchy i niezapłacenie mu me, która utonęła w Renie, wypadł
nalezności za roboty stolarskie, pro- szy .z okna jachtu swego męza, 
sz~ Szanownego Pana Redaktora przy- Edwardsa. 
jąć następuj n.ce w yjaśnionie'. Było . to dawnemi czasy, gdy 

U stolarza J akuba Cieplucby za- Lantelme wcale jeszcze nie była zna
mówiłem sześć okien, 10 drzwi miMz- na. Przyszła do pani de Thebes z 
kani owych, dwoje klozetowych i czte- · niejaką M.ałgórzatą Deval i usłyszała 

Teatr Popularny. ry futrynki pó cepie za okno 13 ru- taką przepowiednię: 
z kancelarji teatru komunikują bli, drzwi 13 rubli, klozetowe drzwi - Moja :pani, gdybym miała ta.i 

n.am, co następµje: 10 rubli i futrynka po 2 rub. 50 k. ką rQkę, ,jak pani, nigdy bym nie wsia
w.szystko uczyniło 2B8 rub.li; a co. nto. dała ka okrAt,nawet na Sekwanie. Nie 

Dziś, we środę oryginalna sztuka Je- t d ł 1 t '.; 
rome'a "Tajemnicza postać". eJ s~my ~ em za po {Wl o~anrnm1 dowierzaj pani wodzie, bo · to pani 

W p podp1sanem1 przeZJ .Jakuba C1eJ?lucha największy wróg. 
e czwartek " otęga ciemnoty". 2~5 rub., a 10 rubli. bez pokw1towa- Sr.czegóły powy~sze podaje pa-

w piątek „Zołnierz królowej Ma~ m~ .razem 225 !ubh. ~estem zatem ryski „Journal"~ przypom1nając inne 
dagaskaru" Dobrzańskiego. wm1en 1.3 ru_bll .. Ukon.czyws.zy do- , .jeszcze straszne przepowiednie pani 

W sobotę po poł. po cenach na i- k d t k d 
ni~szych „Zołnierz królowej Madaga- pasowame o ien I rzw1 . w ~1ą e . de Thebes, które się sprawdziły. . 
skaru" krotochwila w 8 aktach Do- 11 b. m„ następnego dma C1eplucha A więc markizowi de Mores, w1-
brzańskiego. przyszedł po resztę należności, czego dząc go po raz pierwszy w salonie, 

mu nie odmówiłem, chciał~m tylko rzekła: 
Pełne próby odbywają się z głoś- t · , bl' · b · ć b h . 

.n~j sztuki W. Gąsiorowskiego p.t. „Pa- za rzymac parę ru i_ I o eJrze ro o- . - Nie jedź pan nigdy do dzikie ' 
DI Walewska", w której główną rolę tę czy wsz~stko Jes~ w Jorzą~- rozerwanoby pana na kawałki. . 
Napeleona odtworzy Józef Popławski, ku. Na ~o CieP,lucha me zga. zał się Markiz jednak wyjechał do Afry-
utalentowany artysta sceny krakow- . wymyśla7ąc m1 wobec św1adków. ki i tam go zamordowano. 
skiej. Powyższy utwór zdobył sobie Wtedy w ~niesieniu. kazałe~ m~ si~ Ona ostrzegła cesa1·zo'_'Vą Elżbi e tę 
na wszystkich scenach polskich o- dobrowolme w;rnos16, .pom~waz z.as austrjaeką przed zbójcaml. Ale ce
gromny sukces, dzięki swej wartości tego dobrowolme uczymć me ch~1ał sarzowa odpowiedziala z uśmiechem: 
r . wypchną~e.m go za bramę. Oto Jest - Dla .kobiety takiej, iak ja, by-
iterackiej, a scenicznie opracowany owo. pob1c1e, wsk. vtek którego.z pole- laby to naJ' piAknie1·sza śmierć! 

efektownie wywiera silne wrażenie na o 1 h l " widzach. cema dokto~a Jep uc a musi eże6 Gdy w roku 1902 książę Walji 
Dyrekcja teatru nie szczędzi dwa tygodme. (późniejszy Edward VII) ciężko za-

kosztów i pracy, aby sztuka ta zna- Z poważaniem chorował, wszystkie wróżbitki . Anglji 
l~zł~ g~dną siebie oprawę, a do pod- Jan Skemski. i Irlandji twierdziły, że umrze i ni-
mes1ema gry scenicznej zaprosHa Ul. Pańska .M 4. gdy nie będzie koronowany. Jedna 
specjalnie na rolę Napoleona wybit- tylko pani de Tbebes utrzymywała, 
.nego artystę krakowskiego, który od- że wyzdrowieje i będzie królem. 
twarza ją konce.rtowo. Odkryciem „jasnowidztwa" pani 

de Thebes, wsławił się Aleksander 
Dumas, syn. On jej też dał nazw~ 
"Pani z Teb". Pisał wówczas po-

Kronika sądowa. 
-1-

Wyrok w sprawie Lamerta. 

Wyrok w sprawie Lamerta za
pa~ wczoraj o godzinie 4 . po połu
dniu. ' 

Przesądni ludzie z trwogą myślą 
o nai bliższej przyszłoś ci, 1dóra kryj e 
1i~ w złowrogiej cyfn::ft una. 

Na dowód, it nie zawsze prze
sądni ludzie mają rację, zesta •.• ·i t pe
wien ma,jący dużo wolnego czasu 
niemiec. cytry i r - z tycia znako-

. wieść, której nie ukończył, pod ty
tułem „La Route de Tbebes". Zanim 
poznała Dumasa, znana dziś wróżka, 
wi ele się uczyła, zdawała różne egza
mina, ale nie wiedziała jeszcze czem 
będzie. Była piękna, miała talent, 
więc poszła ;na scenę, a1e z powodu 
słabego .zdrowia musiała i~ drogę 
nor , 

· Wrótkę uczynił z niej Desba
relles, kt&r:r; „uwolnił sztukę wróte
nia od średnf owiecznych przesądów•. 
On wskazał pani de Thebes studja 
nad linjami ręki i wszystkie dzieła, 
traktujące o przepowiadaniu. 

W mieszkaniu swojem wrMJra 
:paryska ma aż 62„. słOnie. Z róż- , 
nych materjał6w zrobione, stoja, po- i 
dobizny tych m~drych i szczęście · 
przynoszących zwierµą,t na etażer
kach, w różnych kątach pokoju. Są 
,t,q najleps~e tetysze1 . Najlepiej ~ieć 

1 
białe słome, tylko me trzeba, zebr 
były zrobione z :kości słoniowej, bo 
fo znów przynosi nieszczęśeie. Słonie ' 
są mściwe, więc one nie mogą btonlć 
ludzi, u których są zęby im zrabo-
wane... . , 

Takie i tym podobne „ wiadomo
ści" zamieszcza "Journal", nie zapo- ' 
minając nawet o tero, ~e pani de 
Thebes radzi tłómaczyć sny; a linje 
r~ki nazywa „ksif;lgą nas:?Jych pr~ez- , 
naczeń". 

Po każdej katastrofie takiej~ ,jak' 
„ Titanica", jak napad marokaflczy-

1 ków rta Fez i t. p. - tłumy oisną się 
do wróżki, niespokojne o swój los. 

Podobno wróżka przepówieMiała 
słynny pożar w bazarze paryskim, 1 

gdzie zginęło 136 kobiet i męż01iyzn. 1 
Słowem - zn. dUŻe pieniądze -

robią dzienniki parysld.0 dużą rekla- ) 
mę pani de Thebes, czynił\ 1' niej js-
kieś bóstwo wszystko wiedzące i na-1

1 

pędzają do niej tłumy klijentów . . 
Droga reklama z ;pewnością dosko- : 
nale się opłaca sprytnej wróżce, : 

Nie to jest dziwne, M wrótka.t 
wyzyskuje ludzką głupot~ i nie to, 
~e niesumienne dzienniczki służą je.j 
za pieniądze, ale bardzo dziwne jest\ 
to, że w imię bogini Rozumu wypar
ła si~ Francja re~ublikańska Boga, 
aby wierzyć bredmom sprytnej bla- . 
·gierki. ' 

Oczywiście, ani cesarzowa EJżbie· 
ta, ani król Edward, ani Stead, ani 
margrabia de Mores, ani Dumas-syn 
nie odezwą się z tamtego świata, nie 
powiedzą, ze pani de Thebes nic im 
nie przepowiadała, więc może ona 
swobodnie powoływać się na ie.1' 
świadectwo. 

Telegramy. 
(Tel. Ag. Pet). •· . 

~· 
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Podczas walki załamał si~ lód i wpa
dło do wody z górą 200 ludzi, z któ
rych jeden utonął. Wielu uczestni
ków walki zostało pokaleczonych; za
notowano również cztery wypadki, 
zakończone śmiercią. 

Telegr. własne. 
„Now. Kur. Lódzk." 

ko niektóre dzielnice mają słabe 
.oświetlenie. 

Nowy gabinet. 
PARYZ, (W. A. T.), 22 stycznia. 

Nowy gabinet przedstawi się izbie 
deputowanych jutro. Briand złoży 
oświadczenie, że w polityce zagra
nicznej będzie się trzymał kierunku 
pokojowego, a w polityce wewnętn-

-ilmnestja. nej będzie dązył do przeprowadzenia 
PETERSBURG, 22 stycznia (W. reformy wybQrczej. 

A. T.).-W dniu 6 marca, jako w Wybuch wulkanu. 
rocznicę 300-lecia Domu Romanowych ' NOWY YORK, 22 stycznia.-0 
będzie ogłoszona amnestja dla prze- wybuchu wulkanu Picolo di Colima 
stępców politycznych. Amnes~ja o- w Meksyku donoszą, że wybuch na
bejmuje wszystkie przestępstwa pra- stąpił zupełnie niespodziewanie. St.ra
sowe i mniejsze procesy polityczne, ty są olbrzymie, wynoszą bowiem 
w większych przestępstwach politycz- około 4 milionów dolarów. Liczby 
nych będzie zastosowane częściowo ofiar w ludziach jeszcze nie ustalono, 
zmrueJszenie kary i przywrócenie lecz nie ulega wątpliwości, że ofiar 
niektórych praw obywatelskich. Od jest bardzo wiele. Wulkan leży na 
amnestii wykluczeni będą wszyscy wysokości 4,300 metrów. 
~rzestępcy polityczni, ·którzy dopusz-
czali się eksprioprjacji lub morderstw 
politycznych. 

Dla skazanych i wydalonych ad
':ministracyjnie ukaże się specjalny 
akt łaski Monarszej, dozwalający na 
powrót do kraju. 

W sejmie pruskim. 
BERLIN, 2.1 stycznia. (W A.T.) -

W dyskusji nad etatem spraw zagra
nicznych w sejm.ie pruskim, krytyko:. 
wali mówcy stronnictw narodowych 

' rząd, że zbyt słaby jest w popiera
. niu interesów niemieckich, w przeci
wieństwie do AnglJi i Francji, które 
starają się popierać wszystkimi spo
sobami swój handel, a wyeliminować 
,.b bcy, !Zwłaszcza niemiecki. 

Mówcy zażądali energicznej po„ 
lityki narodowej. 
Podwyższenie zarobków. 

BERLIN; 21 (1)- Odbyły się tu
taj rokowania w sprawie podwy~sze
uia płacy robotnikom w przemyśle 
budowlanym. Socjaliści, którzy mają 
decydującą większość wśród tych 
robotników, nie :zgodzili się aby pol
akie zjednoczonie z~wodowe uczestni
czyło w obradach. 

Oła muzeum. 
KRAKOW, 21 stycznia (W. A. T.). 

lJrs. Zuzanna Czartoryska ofiarowała 
muzeum narodowemu obraz Grottge
ra pod tytułem „Pojednanie". 

Wezuwjusz. 
RZYM, 22 stycznia. - (WAT.)

/W ezuwjusz, .który był spokojny o_d 
roku 1905, na. nowo zaczyna d.ziałat. 
We wnętrzu wulkanu słychać usta
wicznie grzmoty i wydobywa się zeń 
{'Opiół w dość .znacznej ilości. 

illawoływal1!lie do zbrojeń. 
BERLIN, 22 styeznia, (W.A.T) -

„Lokal Anzeiger" zamieszcza. charak
~erystyczny artykuł, którego autor 
~awołuje l'Zl\d do now;rch zbrojeń. 

Autor wywodzi, że mniejszy o 
~edną trzecią część naród francuski 
trzyma pod broni!\ taką s&ml\ a.rmję, 
jak wielki i liczny naród niemiecki.-

j(a Ja ł kanach. · 
Zgromadzenie narodowe. 

KONS'r ANTYNOPOL, 22 stycz
nia. - (WAT.) Zgromadzenie naro
dowe zbierze się dziś w południe. 
Posiedzenia odbywać się będą w pa
łacu wielkiego wezyratu na wielkiej 
sali przyjęć ambasadorów. Przewo-< 
dniczyć będzie Kiamil pasza; mini~ 

strowie wojny, spraw za.granicznych 
i skarbu udzielać b~dą wyjaśnień co 
do sytuacji. obecnej. Posiedzeń od
będzie się 2 lub 3. Zaproszeń wy
słano 100. Zaproszeni s'ą: byli mini
strowie, prezesi senatu, _ członkowie 
'komendy generalnej armji tureckiej, 
książęta krwi i dygnitarze duchowni 
mahometa:ó.scy. 

Duchownych obrządku wscho
dniego nie zaproszono w-cAfe. Na za
proszeniach, rozesłanych do uczest
ników zgromadzenia, znajduje się do
pisek, że ma się ono naradzać z u
wagą na poważne położenie ojczy
zny. 

Rada narodo"'a. 
KONSTANTYNOPOL, (W. A. T.), 

Skład rady narodowej pod przewod
nistwem wielkiego wezyra b~dzie te
go rodzaju, że przeważać będzie 
żywioł urzQdniezy, a więc zwolenni
cy Kia.mil paszy. 

Straty bułgarów. 
PETERSBURG, 22 stycznia.l'W.A.T.) 

Milukow oblicza straty bułgarów w 
wojnie bałkańskiej na 71000 !ŁołnU!
rzy, w tem 21000 zabitych i 51000 
rannyeh. Z tych ostatnfoh 16000 
p~nnóciło jut na plac boju. 

Transport armat. 
BIAŁOGROD, (W. A. T.), 2:ł 

stye!inia. Drogą na Saloniki przybył 
tu . transport armat dla Serbji z Fran
cji. Składa się on z 10 baterji haubi
oowych i 12 baterji polowych. O
prócz tego znajduje si~ transport na
boi w !tosunl.rn 1,000 na każdą ar-.. 
matę. 

~utor domaga się, &by usta woda w- O W'f•PY· 
ezo określono powszechni\ powinność GENEWAJ _22 styoz:nfa (W. A. T.) .. 
iwojskową, żąda powi~kszen~a artylerji, „Journal de Geneve" donosi, że po
lOtnictwa it.<l. mi~dzy pań.stwami irójporozumienia 

Artykuł kończy się słowami: na.- istnieje pewna niezgotla w sprawie 
:Sza ojczyzna stała się wielki\ przez wysp mor~n Egiejskiego. Anglja nie 
wojsko i tylko silne )Vojsko może u- chce dopuścić, aby na morzu tem 
chronić ją od upadku. usadowiło się jakieś nowe :państwo 

Fakt, że artykuł ten uka.tał 5i~ i nie ehee si~ zgodzió na odstąpienie 
~ piśmie półurzędowem dowodzi, iż ·wysp Greeji, ezego pragnie Rosja i 
Niemcy stoją w przededniu olbrzy- Francja. 

Pożyczka. ~ioh zbrojeń lądowych. 

Rusini i polacy. 
WIEDEN, 22 (I)- Stosunki pol

sko ruskie są spokojne. Ostatnie 
słowo jeszcze nie padło i sądzą. tu, 
te rokowania uda się jeszcze nawią-

S trajk. 
KRAKÓW, 22 (1)-Strajk robotni

.irów gazowni trw& w d. c. Miasto 
·!?ogrąwne .iest w ciemnościaeh. Tyl-

KONSTANTYNOPOL, 20 stycznm 
(W. A. rr.).-Rząd turecH postanowił : 
z-aciągnąć :pożyczk~ wewnętrzną w 
wysokości 28 miljonów franków. 

Konferencja pokojowa. 
LONDYN, (W. A. T.), 22 Mye!i

nia. Dzień 31 ~eznia. uważają tu 
za termin, w którym musi nastąpić 
porozumienie pomi~dz1 'l.'urcjl\ i pań
~twa.mi bałkańakiemi. 2f stycznia 

zbierze się w Londynie konferencja 
przedstawicieli państw bałkańskich, 
która uchwali, że państwa bałkań-

Ze spo:rtu. 
skie najpóźniej do dnia. 31 stycznia wczoraj w 12 dniu międzynat'~ 

·czekają na ostateczną odpowiedź dowego kou.kur.su walki zapaśniczej 
Turcji, która musi oświadczyć. czy w cyrku Truzzi'ego walczyło () par 
pragnie .pokoju, czy też wojny. z niżej po·danym rezult~~em: . 

Danew oświadcza, że delegaci W I parze wystąpili Ewersen ~ 
Krisch. 

państw bałkańskich po~tawią Turcji Pierwszy po upływie 3 m._„d~wi-
niebawem nowe ultinrn.t11m. gnią z parteru" pokonał przec1wmkac 

Pokój zapeY:W11iony. w II parze walczyli Sobieski 1 

KONSTANTYNOPOL, 22 stycznia Jarwinem. 
Pięknie prowadzona przez równe 

(W.A.T) - Koła dobr~e poinformo- siły walka w której zapaśnicy wyka-
wane twierdzą, że pokój jest zapew- zali wiele ~miejętności, po 20 m. nie 
niony. Rada ministrów postanowiła została rozstrzygniętą. . . 
zgodzić się na żądanie mocarstw, Następnie walczyli Thomson 1 

zawarte w nocie. Ostateczna decyzja Nolo le Vervet. Silny i zręczny 
Thomson pokonał nie mniej zręcz~e-

zapadnie jutro. go przeciwnika po upływ10 15 mm, 
KONSTANTYNOPOL, 22 stycznia używając chwytu „tour-de-bra~"-

(WAT) - W sferach rz.ądowych o- Publiczność nie szczędziła obu 
biega wiadomość, że rząd turecki po- zapaśnikom hojnych oklasków. . 
stanowił zawrzeć pokój i dać zadość- W IV parze na a~enie ukazał SI~~ 

już zn;rny z poprzedmch a~~rnturm-
uczynienie ~ądaniom mocarstw. czych scen, francuz S3:batu~r P.rze-
1 Odpowiedź T111rcj i. ci w ko któremu stanął mistrz świata„ 

WIEDEN, 21 stycznia (W. A. T.) Alex Aberg. . . . 
Popołudniowe gazety donoszą z kół I jak zawsze, tak I wczoraJsze, 
dyplomatycznych, że niewiadomo kie- niegodne naśladowania, zachowywa-

nie się francuza doszło do tego st~p
dy Turcja da odpowiedz na notę mo- nia iż A. Aberg zmuszony był w1e-
carstw, lecz prawdopodobnie, jak si~ lok~otnie opuszczać arenę i zrzec się 
zdaje we czwartek. dalszego prowadzenia walki z Saba-

A kcja wojenna. tier'em. 
EN, y t · rut AT) .. Jury zaznaczy.ł9„ iż p~zy dals~ei;n. 

AT ' 21 s ycznia. \ ""· . c ' • nietaktownem obe.JSClU SH~ z zapasm-
Armia 'grecka w , Epirze na całej li- kami' Sabatier wykluczony zostanie z: 
nji rozpoczęła akcję wojenną. Grecy szampionatu. Walka, pozostawiwszy 
wyparli turków ze wzgórza Lessiani. _wiele do życz~n~a, nie da~a rezultatu. 

Warunki Turcji. W ostatmeJ walce T1gan"e zręcz~ 
p ARYŻ 22 t · (W A T) nym, chwytem „pół-;nelson~m p9lrn-

' s yczma. . d · ·,ć · nał Schoppe'go po upływie 3 mrnut 
Dziś rano nadeszła tu w1a omos z 
Konstantynopola, że turecka rada mi-
nistrów zebrała si~ nocy wczorajszej 
(z wtorku ńa środ~) na posiedzenie, 
'.które trwało bardzo długo w późną 
noc. N a posiedzeniu tern wysłano 

telegram do rządu angielskiego, w 
którym rada ministrów oświadcza, że 
gotowa jest zgodzić si~ na odstą
pienie Bułgarji Adrjanopola, pod wa
runkiem, że uzyska. od mocarstw 
wif}kązą pożyczkę. 

Pokój konieczny. 
WIEDEN, (W. A. T.); 21 stycz

nia. .sodslabische koresp." donosi z 
Konstantynopola, że partja wojenna 
traci na znaczeniu: wielu urzędników 
którzy byli zwolennikami partji wo
jennej odstąpiło, bo są zdania, że 
pokój jest konieczny. Wogóle vy ca
łym Konstantynopolu panuje coraz 
większy prąd pokoj:owy. 

Pogorszenie sytuacji. 
WIEDEN, 21 stycznia (W. A. T.).

Donoszą, że sprawa rokowania buł
garsko-rumuńskiego znowu si.ę znacz
nie pogorszyła. 

pensjonat „Savoy'' 
w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy 

borowa. Ceny przystępne. 

projesor Spiewu 
(b artys~a opery) 

zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
parę godzin wolnych dziennie. .Po
bierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki.-Opracowuje 

repertuar operowy i salonowy. 
Oferty do redakcji „Nowego 

Kurjera Łódzkiego" pod „Profesor" 
81-0-1 

' Sanatorjum D·ra Solmana 
Warszawa, Al. Szucha 9. Chirurgja, cho„, 
roby kobiet. Pobyt w pokojach wspólnych 
rb 3 w odzielnych 4:-7 dziennie. Ambula• 
torj~m od 12 do 1. (Pracownia Roentgena). 

N 
A 
p 

WSPANIAŁY 
UPOMINEK 

N 
A 
p Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg

t zemplarzy wspaniałego albumu 

O : 
r L _ 

~ 

~.._NAPOLEON .~ 
~~~~~"~~ ~ 
~ . ~ 

(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowa11iu Erne.sła ł.u111ińskiego 

~ Ol{oło 500 illustracji. ~ 
Cena księgarska rb · H, prenumeratorzy 

"Kurjera." nabywać mogą po 

rb. 5.50. 
I 

Album obejtł"2-eć można w administracji 1,Kurje• 
· · ra11 ul. Zachodnia"37. 

o 
L 

o 
N 



/ 

.Nł 17 NOWY KURJER ŁÓDZKI - 22 stycznia 1913 r . 'I 

31) 
A. K. GREEN. 

- m 1 zaniósł zamówione rzeczy, pod wska
zanym fll1 rP,Sem1 

wała jm si~ widocznie nie. dość szybką! Dopiero 
po pauzie zapytał coroner przysięgłych: 

- Jeden z naszyoh słu~(\oyoh, nazwiskiem - ' Czy chcą panowie jeszcze jakie pytania 
stawiać świadkowi? Clapp, I 

- Ozy przyniósł naletne za rachunek pie
niądze1 

Niepokój wzrastał wśród przysięgłych, ale 
nikt nie skorzystał z wezwania coronera. Jakże. 
niezręczni są oi przysh~gli! - pomyślałam sobie. 
Ja potrafiłabym oałe mnóstwo pytań zadać świad
kowi. Teraz, myślałam, wezwany zostanie komi
sjoner Clapp, ale zawiodłam się. Wywołano naz
wisko: Henschaw. Nowy świadek był grubym. 
poohyło trzymającym się panem1 o g~stych, ozar-

1
• 

nyoh włosach. Był zarządof! hotelu D„. Jego zez„ 
nanie tak się da streścić: 

- Tak, tylko dziewięć dolarów za buciki 
potrącono! 

- Bardzo dobrze! Bardzo dob~Z&l PrMzę p~· _ Jak wysoki był ten rachunek1 
nów przysięgłych, a~y to doldadme .zap~mięt~l~ - Tutaj jest zapis~ny, w kasowej księdze. 
mo~e to w.płynąó na ich na~tęf ne ~mosld: A Je- Proszę popatrz~ć: Za wysłany towar otrzymaliśmy 
szcze, parne Calahan, czy me ,•rai. me tu me z rze- d. l 7 września od pani James Pope 75 dolarów 
ozy, które. zostały przez panów tloatarozone1 i 85 centymów. = ~10~ednak brak tu bardzo niezbędnej -- Ozy M~hoe pan przysięgłym ksil;\rŁkę ka-

ścl. b m· · sową i list z zamówieniem pokazać? 
W ksi~dze hotelowej jest nazwisko Pope 

wpisane. Jakiś pan i pani przybyli do hot.elu 
7-go września po południu. Pani wymieniła naz
wisko swego męża. lhrno tej :parze pokój na · 
2-giem pit}trze, połozo11y nad ulicą Broadway. 

czę u ra a. 1 d · d · · ł p 
- Myśli pan o buclkacM Posłaliśmy takze . tie no .1 ~ugie ~rę~zon? przysi~g Y~· a.-

parę bucików ale nie nadały sit) i zwrócono je nowie przeJrzeh te próbki pisma z wielkiem za
' interesowaniem i bardzo dokładnie się im przy-nam. 

- Aoh tak! Rozumiem! Proszę poka.za.6 świad
kowi obuwie ~nalezione na trupie. 

Gdy pali Cala.han obejrzał je dokładnie, co-

glądali. Szeptali między sobą i zamieniali poro
zumiewawcze spojrzenia. W końcu jeden z nich 
rzekł: 

- Czy pan widziat tego mężczyznQ1 Czy to 
jest jego pismo w ksi~dze hotelowej~ 

- Nie. - Przyszedł wprawdzie do 'biura, 
a~e do pulpitu nie zbliżył się. Kobieta zapisała 
nazwisko w księdze, ona te!2:. troszczyła się o wszy. 
st.ko. Zdziwiło mnie to, ale pomyślałem, że mę~ 
czyzna musi byó chory, bo głowę miał schyloną. 
Wyglądał, jakby był cierpiącym, Iu11 też bardz<i 

roner zapytał go, czy pochodzi ?J ich :magazynu. - Pismo w liście obstalunkowym jest ;1,n· 
świadek ze.przeczył temu. dziwiające! Czy to pismo męskie, czy kobiece.'? 

Buciki podano przysięgłym. Uwagę ich zwró- - Co do tego, nie pozwalam sobie na żadne 
eiło to, że zupełnie nie świeżo wyglj\dały. Znać przypuszczenia, - odpowiedział świadek. -Pismo 
było, że je cz~sto noszono. O innych częściach jest czytelne, o nic wi~cej się nie troszczę. 
ubraBia nie mo'tna było tego powiedzieć. Gdy Dwunastu mężczyzn poruszylo się niespo
to stwierdzono, rozpoczął coroner dalsze ba- kojnie na swoich siedzeniach i spojrzało na co
danie; . ronera. Na oo ozekał? Jego działalność wyda-

s a 
afta najwy:iszego g tunku 

WAGA 
CENA 

10 20 40 100 funtów netto 

1882 1896 0,65 1,26 2,60 6,15 z dostawą do mieszkań 

prz:~::=:e1e1 W• Fin 
Piotrkowska 83 

eisen is~. 
tel. 9·82 = 9.93 

Przejazd · 21 
tel. 9·78 i 17-09 

~~·~·~·~·~~·*~~~~~~~~·~-
: Do w. p. p. O y ateli l 
~ Zawiadomieni • .~~ł 
A' Ninieiszym mam zaszczyt zawiadomić . wszystkich panów właś,efoieli J~~ 
·w nieruchomości w m. Łodzi, ze z mocy wyroku Sądowego Biuro stróżów noc- )Ji.'P 
.ia2łr nych i pos~ańców ~ostało mi pi:zez. Komisarza Sądo:wego odda.ne w wył1'cz... · M„ 
W ny ząrząd 1 wszelk10 należnośm, urnzczane komu mnemu, rue będą prze- łl" 
..a., zemnie akceptowane. łf,.. 
W Inkasenci moi zaopatrzeni sa, w kwitar.jusze- i upoważnienia z moim 
~ podpisem. łfl. 
.As. Z szacunkiem ~ 

' L. Goleniewski. „~ 

~~~~~ift";;~~~~~·tf:ij~~~~~ ij:~if 
Do Biura -techniczno budowlanego :potr~ebny ' 1 

do ~~~~t~! p~~ej ~z~~:~~ykach I 
na dobrą prowizię. Oferty z dotychczasową działalnością 
sub. 11Stadtreisender" w Biurze Ogłoszeń: Sachs, Likiernik 
i S-ka Piotrkowska 18. r372~3 

ORYGINALNE 

Leo hardta 
zawsze najlepsze H . 

pierwsza tecznica tekarzy Specjalistów 
dła przychodzących chory·ch 

45. '"otrkowska 45 (r6g Zielonej)„ ·· 
Wewnet1 i nerwowe Ur. I. Sz:warcwasser od 10 - 11 i 4 i 

· pót.-5 i pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby ~t.órne i ·weneryczne Dr. L, Prybulski W niedz„ wtor„ 
czwartki , piątki od 1-2. Poniedziałek . środa , sobota od 8-9 wiecz. 

' 

Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od 1-2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2-3. Choroby ko-

. biece Dr. IVJ. Papierny. Codziennie od 3--ł. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin PoniMziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 · 
ranó. Niert,;;iiela piątek, sobota od 1-2 po południu. Choroby ł 
nosa. uszu l gardła Dr. C. Blum. Poniectzia:tek, wtorek. środa, 

czwartek od 1-2. Piąteu:, sobota, niedziela od 11-10 rano. · 

Analizy krwi1 wydzielin moczu. Bada
nie mamek. 

Po•ada dla niezamożnych kop. 50. \ 

A 
c 
E 
L 
E 

po ecaJą; 

Xrz_ysztof Bruu i Syn 
w \\'n r:::v.a wi e pl11c 'J'eatraln y, 

-.-:.-T ..,.,_~;'~71J"' l: I~~ , r~~A:•r::,~ <~ ? 

Komp1~tn& urządzenia do miesdaui 
= ą do nabycia: Pańska' 14-99 Kar
KUt. · ó7o-a 

stroskanym człowiekiem. 
(O. d. n). 

CYRK Stołeczny L. P. TRUZZI 
Targowy Rynek. Telefon 21-68 

W śPodę, dn. 22 Stycznia 1913 r., 

Wielkie gladjatorskie P.rzedsta.wie!l.ie w 3·~h częściach, le weptmia.łym 
programem i udziałem całeJ trupy pierwszorzędnych artystów. 

13-ły Diień walki mlęłzyttaroaovego · 1am~io~atu wa~ki f~a_ncuskieJ,: 
Wyzwanie: Atłeoi szampionatu: Westergardt-t;;zm1dt. Jarwrnen., f1gane, Sa
botet Sobiewski aby pokazać Publiczności swoją siłę 1 tec!J mkr, wzywa• 
· d;, walki z~aoych już łódzkiej publiczności wszechświatowych_ s~am
~funów, jak: Strenge, Raul de Ruan, Hackenschniidt, Aberg, Bodubny i mnych 

Dziś walcz & pary. Na 1'ądanie 'l'omsona i za zs;odą .)ury,.AL 1Aberg dał 
rewan1' To~sonowL Walka ro.zstrzygąjąca: 1) Al. Aberg-N~g~ Tom• 

2) Sobiewskl-Ewerse11. :J ) Tlgane-Sabotet. ~J Noto• 
-:.~~Verwer - Weat':lrgard. Ąuons1 J!l~ro dalszy ciąg szampio-

natu walki francuskie]. · 

i(o71fture71eja? 
Największy wybór męskiego, damskiego • 

i ill;iecinuego obuwia, z najlepszych za
granicznych skór najnowszych fasonów, 
Jak również obuwia zimowego po cena.eh 
najniższy eh. 
Kalosze sprzedaje po cenach fabrycznych. 

2634-IoO 

Proszę się przekonaćl 
A. I RZES ZKO WSKI 

Nowomiejska 1ł G. 

MAGAZYN SUKIEN 
,,La Saison'' 

poleca nowości paryskie na suknie rautowe, balowe, wizy-
. towe, i wytworne przybrania. 

Wyprawy ślubne wykonywa się z własnych i powie-• 
rzonych materjałów. 

,,La Saison'' 278
6--!0. 

ul. AruCrzeja Nr. li II-gie pi~tro, front. 

~~~~~~~~~~~~ 

m Latoratorj Ulll cllem]cmo-foc~Il\Cm0 
m \ fizjoog iczne 

I „ZjeDnoczonycb chemików" 
~ w Łodzi 
Olł ul. Srednia 20, róg Solnei 

I pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 

WJli Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 

I 
i l ~ 
~Il 

~ 

przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy -wydzielin (moczu. plwociny t. d.) 

+ + • + 
ml Biu~o · parad technicznych dla przmysłu 
lfiM! włókiennego. Porady chemiczne. Przępisy. 
~l (U dzlelanie. porad od godz. 4 do 8 po poL) 
[IM W niedziele ląborat. otwa:rte od 12 d;) 2-ej. 

~~~~~~1P!!J!rifll!:.~J 
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eeeee9eoe•eeoe9ee· e e a eett e et11t ee 
(I Od dziś do PiątJru.:24 : Stycznia włącznie: Międ~y innemi 9 

.. ·1 · Dramat ~!~p~~r~~!~!noni~•!!!!~rlysMw I 
Cesaipskicb '!l:e~trów w Mos·kwie. l"ł 

NIEUDANE KONKURY Wy~~~~~u~~~edja 9 
pół \7!.ecz. zamias! dramatu ~TUDENTKA HANIA . ~ 

f) 
Od godzln.y & 

ni11 
li 

Dramat wD~esny w 4' aktach z źycia warszawskiego w wykonaniu artystów warszawskich p. p. 
Dulebianki, Kaminskiego- i innych. 

ORKIESTRA - KO~CERTQWA „SEXTET". 

I Xursy )uchiłłeryjlte I 
11. Mantinbanda I 
m w Łodzi ~ 
m Cegidnłana 1'i 4i, tel. · M 24-28. a; 

I 
I 
I 
I 

Z powod~ napływu kandyd~tów, term.iri za· · ~ 
pisów przedłu~onym zostaje jeszcze tylko do m 
27-go Stycznia r. b. ~ 

Przytem odbywać się b~d~ przez cały dzień a; 
po ·dowolnej liczbie osób wykłady ' w kompletaoh, m 
oraz lekcje prywatne buchalter'ji; na źądanie od- m 
lizielnie w języku rosyjskim, wiskim i niemiec-
kim. r375-5 ~ 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 

PiotrLowska .Ni 144 , róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa
nie wnętrzności chiła ~:om1eniam1 Rorugena~, Swia
tłoleczmczy (clioroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko· kosmetyczne. Badanie krwi oa Syfilis · i le. 
czenie Saivar:sanem (Ehrllch-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny U-1:..~a.i wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług prof. ZabluJowskiego - niemoc płciowa). 
Goaziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla µań 
osobna poczetrnlnia. r2521-0-1 

-
Drg .S. Sznitkind 

ul.Sr!'dnia nr. '2. 
SpecJalność: choroby sk.órne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską: 
Przyjmuje od 8 1/ 2 ' do 2, od 4-eJ 

do 9, damy od 4 do 6. 

Dr. Leyberg 
weneryczne, plciowe i skory t>d 
1'0--1, 6-8. Niedziele I twk:ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5, poczekalnia od 

dzieina. 
Krotka 5 1 tel. 26-53. 

:::z.ww 

Dr.L. Kh1czkin 
Konstantynowska H. 

Syphilis„ skórne, · weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje _od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz.. Dla pań od 4-5 po j>oludniu 

Chorob9 sl{órne, wene
r9czne i niemoc płciowa. 

Dr. Lewkowicz 
Przy syphilisie stosowanie prep .• 606" 
i „914" Leczenia elektrycznością i ma 

sażem wibracyjnym. 
Konstantyno•ska 12 
o.!Jo•ro: teatru Seliaa. 

od 9-1 i od 6-8. dla. pań od 6-6 
w niedziele od 9 do S. 2701-0 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIO W A Ni 2. 

Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosme~yka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy · płciowej. Leczenie syphi
llsu Salvarsanem .Erlie.ll-Hata 606 i 

9U." wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa

~em wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
&-9 po pol, panie od 6~ po pol 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr. M. f-lapi_e~ny Dr. Bogusławsk~ Dr. Rabinowiez 
Akuszer 1 spec1ahsta _ . . . 

chorób llobiec·ych. - b. ordyn~tor szp1t.ala. S-go Du
Pzyjmu1e do 11 rano l od 4 I pół pop cha_ w Warszawie przeni?sł 

do 6 1 pół P" południu, · SI~ z W areza wy do Lodzi 
Ulica Południowa 23 horoby kobie e przyj• 

Telefonu M l6-8a. muje od 4 do 6 po południu 

Przejazd N! 30. 

CHOROBY GARDŁA, NOSA 
. i uszu. 

3. Zielona 3. 

LicytacJ· a. · Dr. Feliks Skusiew·cz Lekarz-wetery i'arji -
Andrze ra 13. Szy· mon 'łali\lman ~~facj~ty:~~i:Óś~i odbędzie się li-

\horoby. skórne,. weneryczne ff u Ot' -d G t' 
l moczopłc1owe. . . . J.\.)'szar a a.)'era, 

"rzyjmuje: od 9 1
/, - 11 g. rano 11iofrrowska 145.-Z:el. 29·00 skłądająeych się z ~ebli\ instrumen-

ó 8 g o ł W · d iele A" , tów muzycznych -obrazow i t. d. 

'aa! 

Teatr ,;~łtA~IA ". 
Program od 15 do 31 Stycznia n st 

NowoŚć!! Nowość!! 
'l'he PA RKiN S 

Komiczny muzykalny a.kt oraz 
"U-łowa misteryjna „ 

Ll~o .Att1 UJ.~vd 

Gimnastycy na podwójnym ame-
ryka1iekim reku. 

M100 .HJ1.lt.li. ( 

Najsilniejsza kobieta w świecie. 

Jil'.-.ru M.11:(,lA.M: 

An!il,eiski ekscentryk. 
.ltiVL.KY V lJU 

NiemiecKi ITT"Otesque duet. 
.uJ.-ll!;J J:'.i!.J.H\'1. J:' .d." ' 1vA1> l 

Angielska śpiewacz1rn i tan cerka 

URANIA BIO 

Siostr9 r9wall{i 
Dramat w 3-ch częściach. 

Rira i jego reklama 
Komiczne. 

Początek przedstawień o 8 i 10-ej 
wiecz. Początek 3 przedst. o 12 
w nocy przy stołach pod werandą. 
W soboty początek przedstawień 
od 6-8 i 10 wiecz. W niedziele i 
święta pocz. przedst. o ł-6-8 i 10 

wie cz. 

Program 3 przedstawienia oddzia-
łu koncertowego. 

,,MAXI E•• 
1YlA.n. i.l \J .1. .ui<;.H. V~ 

Niemiecka sullretka 
J\l-1 10 J:(,J1.lL. 

' Rosy,jska sullretka. 
.M-tle .l:S.H.O~chAJA 

Rosł'.:1ska kuplecistka. _ ,,..,. 
M-Jle VJJ;.ttLJrn.H. 

Wieaeńska. su bretka. 
M-lle NEG1WWbKA 

Polska subretka. 
M-lle lJL.lJAł<' l<' U 

Amerykańska śpiewaczka. 

M-lle LlDINA 
Rosyjska śpiewaczka. 

Angielska 
M-lle FERRY 
śpiewaczka i tancerka. 

·~•;:j.;~·~ ł- '-L• s~~:,;\~~}1~~·-···:-.~-,t.·•~·.„;-'el•.-„}Jl..,,_·~--.:i!j·-~·--;~):··~ ' 

Xakao ,,]. ]4. R2verson'' 

, -:, • p po . me ~ Porady w zakres . le.cznictwa wcho- ocenionych na lB,854 rb„ naznacza~ 
sw 1 ęta od 9.12 - 12 g. rano· dzące, l!!zczeplonki diagnostyczne ek : na przez komisarza sądowego na po- 1 

Telef. 26 ·26. spertyzy. krycie dłu~ów. Licytacja odbędzie "Cli 
eię y Łołz1 Pl'ZJ ul. Czerwonej Ni 3. Cl' 

[J:· L.'itmanowicz ». - olDoe-sktł6arwmeXd. on ~~ ~ . 
u I 8 a ~ Jet•li ialees.my, to tytlro eoś zna-
nrotka Uł., (te . I • •) . _ panftll komHego, a tym j•st najleps11e 

Choroby1 nerek, Pfł• Choroby u.siu, nosa, gardła d d j · .1-= „ . . A„ .... _._ ... łe KAKAO 
. . i chirurgiczna o wo. ga. um~c1, ZD:aJ ąca ~1~ . ."7a' ~ 

cherza, ce~ki i t. d• ul. Piotrkowska 56. na. gospodar~tw:re.ic Wra~omosć: nJ• '. M~ 'Reverson". 
J-odziny przyj Poć: do· 10. rano Przyjmaje do 11 rano i od 4-7 pp. sklep .Bromsław Dzielna. 2. 

i od 4-7. · · s10-0-1 730-.~ 

Chcę nabyć 

MLECZARNIĘ. 
Oferty pod „A. W. Mleczarnia" pro
szę składać w administracji niniej
szego pisma. 727-2 

HANDLOWIEC 
wytrawny z uniwersyt. wykszt ałc. s 
prawem podróżo w. po Rosji, przylął· 
by wojażerkę poważ. domu lub arty
kułu. Otarty sub • X. Y. Z." uprasza 
się przesyłać do biura ogłoszeń Br. 
Uzdańskich, Warszawa, Senator
ska. 22. r37l-4. 

Cgło:;zenia arof>ne. 
A!A! Nowootworzony magazyn 

mebli nowych i używanych 
Władysława Romiszowskiego Lódź, 
Piotrkowska N! 117, I piętro jedyne 
źródło najkorzystniejszego nabywa
nia mebli nowych i używanych. Ku
puję za.mieniam. Ceny nizkie lecs 
sta:le. a39-10 

Angielka. ud~iela lakeji: gramatyu., 
literatura, konwersacja. Główna 

47 m. 8. 648-a 
/.lramofon salonowy 30 utworów 
U sprzedam 20 rubli. Wólczańska 
97-30. r31H 10 

Obiady prywatne, l'fowo-LJegielnian& 
25 m. la parter front. 704-S 

©.\~~~©a©ł~~ 
1 ani, która wezoraj w kAwiarni 

„Savoy" przez pomJ"łkę przy1ęła 
nie swoją mufkę skunkaawą na fioł· 
koweJ jedwabnej podbzewce - zechce 
zwrócic ją odpowiedzialnema 
szwajcarowi 702-a 

~'~~©I~ 
POKOJ F&ONTOWT o dwuch otnaoh 

do wynajęcia. Poł1uln1owa nr. ł2 
front, lll piętro. m._ la. 2913--0 

Rut;rnowan:r buchalter, 
z wyższem wykształceniem .han· 
dlowem, ze znajomośeill miejsco
wych języków, poszukuje w Ło· 
dzi lub Pabjanicaoh odpo
wiednie} posady w tabryce lub 
interesie handlo111fm. Łaskawe 
oferty adręsować prosi: Lódż, 
Zachodnia 37, Administracja „N. 
Kurj~ra Lódzkiego• dla „Buchal• 
tera W. z.u 

.,kraelzion() ::! paszporty: wyuane 
u z gminy Ordubow, gub. Warszaw„ 
skiej, na imię Stanisławy 1 Antonie- · 
go Opasiak. 709-ł 

Ul szelkie prośby pisze A. Gawurin, 
n Stare miasto, ul., Aleksandryj

ska. 20. 698-30 
~ spólnik potrzebny do zakładu ślu
t . sarskiego Pańska Xi 9, u Miehal· 

ski ego. · 726-S 
r J aginął weksel in blanko na rb. 30o 
n wystawiony przez L. Breitbard ł 
R. Breitbard. Weksel ten jest bezwar
tościowy, zapłacony i wystawca po
~~J_~kwitowa.nie. 711-S 
r J aginęła książeezka legitymacyj na, 
n wydalla z magistratu m, Łodzi 
na imię Antoniego Bączyka. 707-3 
r/a~inął pasz.port. wydany z g~ny 
LJ Lv ćrnier.z, u .w Jódzkiego na 1miQ 
M:ar ja.nny 1'1ic11als1deJ. 726-iJ 
r1aginął paszport, wydany z gm. Ba.L
L.J ków pow. łęczyckiego , gub. kalis
kiej na' imię Konstancji Kowalskiej... 

724-& 
'J aginąt pa~rt, wydany z magi~ 
n stratu m. Pabja.nic na imię Sta. 
fanii Rydygier. 723-S 
r;aginęła karta od paszportu, wyda
~ na :1 fabryki Widermana na imiQ 
Wiktorji Ciuramskiej. 728.-1 

Zaginęła karta od paszportu, wyda
na z guowni łódzkiej, na i..ni' 

Wle.~y~ Graczyka. 7134 

l~~~~ ~ ~I~ 
Wydawca: Antoni Li'ł*•k W drukarni St. Ksiiiika, Zachodnia 37 rntor: Jan &arU.&owa.:d 
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